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według najnowszych modeli można 
już zamawiać w nowo otwartym 
dziale, pod kierownictwem znako­
mitego krojczego u firmy:

W  Mi
K ra k ó w , ni. Podwale L 5 .

W przededniu ważnych zmian
tir Czechosłowacji.

Kraków, 1 marca, 
(sn) Niema może w Europie państwa, o któ 

remLy mniej mówiono i pisano niż o Czeeho- 
słowacyi, Nie znaczy to bynajmniej, by nie 
odbywała ona w polityce europejskiej a zwla 
szczą środkowo-europejskiej wcale ważnej ro­
li. O silnych wpływ ach Czechosiowacyi na 
lęrenie Ligi Narodów mogła się Polska prze­
konać przy sposobności wyborów członków 
Rady ą także w małej entencie przypada C/e- 
rhosłowacyi w udziale rola spiritus movens. 
'J[ednak cała działalność polityczna tego pań­
stwa rozgrywa się niejako pod ‘progiem świa­
domości opinii europejskiej, której uwagę za­
przątają głównie przesilenia gabinetowe, wy­
bory parlamentarne i inne senzacyjne wyda­
rzenia polityczne Tych zaś brak w Czeeho- 
slowacyi niemal zupełnie. Od początku jej 
istnienia życie wewnętrzno-polityczne weszło 
tam na stałe tory, gdyż rządy w państwie 
ujęła w swe ręce tzw. petka, złozona z przed­
stawicieli 5 stronnictw riarodowo-czeskich ti. 
socyalistów, narodowych socyalistów, agraryu 
szów, ludowców i narodowych demokratów. 

IrTa wszechwładna petka dzierży istotny ster 
'rządów, a gabinet ministeryalny, odpowiedział 
ny foj malnie za sprawowanie władzy, jest 
tylko manekinem w jej ręce. Ministrowie cie­
szą się tam dzięki temu długowiecznością, któ­
ra powinnaby wzbudzić zazdrość u wielu ich 
kolegów zagranicznych, czego przykładem jest 
choćby minister spraw zagranicznych Benesz, 
sprawujący swój urząd od początku istnienia 
państwa, Wyeliminowawszy w ten sposób we- 
Whętfzne spory lem wiecej energii przykłada­
ją Czesi do rozbudowy państwa i gospodar­
stwa a o tem, że praca ta nie jest bezowocną 
świadczy najrychlejsze uzyskanie sram! Lzacyi 
walutowej w środkowej Europie jak i czynny 
bilans handlowy w roku 1924 -r  jedyny wy­
jątek w Europie! Tak tedy Sprawdzać się 
zdaje co do nich maksyma, że najszczęśliwsze 
są narody, które nie mają h'sloryi.
" W ostatnich dniach jednak zarysował się 
ten fundament koalicyi, na którym opiera się 
system rządów w Ćzechosłowacyi. Utajony 
antagonizm między socyalistami a klerykalną 
partyą ludową, powściągany dotychczas wzglę 
darni na opozycyjne mniejszości narodu we, 
Wybuchł obecnie w całej pełni. Powodem tego 
konfliktu jest list pasterski biskupów słowac­
kich, ogłoszony w styczniu br., a zakazujący 
katolikom przystępować do paityi komunisty­
cznej i socyalistycznej pod grozą kar kościel­
nych, Oczywiście listem tym poczuły się za- 

.grożone przedewszystŁ iem partye socyalistycz 
ne, które też wniosły w tej sprawie interpe­
lację. Jednakże, protest socyalistów nie miałby 
donioślejszych skutków, gdyby nie to, że tak­
ie dwa inne stronnictwa petki, mianowicie 
narodowi demckraci i agraryusze, pragną 
.wykorzystać nadarzającą się sposobność, by

wydobyć na tepet zasadniczą sprawę rozdzia­
łu kościoła od państwa, Jest to stary ich po­
stulat, bardzo popularny w Ćzechosłowacyi, 
którego jednak dotychczas nie mogły zrealizo 
wać ze względu na należącą do koalicyi par- 
tyę klerykalną. Obecnie sprawa listu paster­
skiego, jak i poniekąd przykład Francyi uczy­
niły wykonanie tego postulatu aktualnym a o 
zdecydowanem stanowisku tych czterech par- 
tyi świadczy ich bierne zachowanie się v obec 
toczących się w stronnictwie klerykalnem go­
rących obrad nad postawą, jaką stionnictv’0 
to ma zająć wobec wspomnianych interpela- 
cyj na nńjbliższem posiedzeniu parlamentu, 
zapowiedzianem na 5. marca Nie wzrusza ich 
nawet groźba wystąpienia klerykałów z koa­
licji, którą ci ostatni usiłują skłonić peikę cio 
odroczenia obrad nad interpelacyami.

Licząc się z lą ewentualnością wysuwają 
pewne koła koneepcyę wciągnięcia do koali­
cyi w miejsce klerykałów tzw. partyi „prze­
mysłowej" a może nawet socyalistów niemie­
ckich. Oznaczałoby to zupełną zmianę frontu 
polityki wewnętrznej Ćzechosłowacyi, skiero­
wanej przeciw mniejszościom narodowym, a

b^iiiejsiy numer zawiera:
(sn): W pin-ecleOniu ważnych zma<ul w. CaeCbO- 

słowaoyi.
Bzial literacki:

B. R.: Dwie rocznice (Jiccbak ile^r IleW innouł Jt 
Mosze Lejb Lilienblum).

Leopold >S! rak un: Twórczość Leona Baksta.
M. Kanfer. Walka o wolność chi Łzy (Na m irg c .4 .  

twórczości J. K. Bandrowskiego).
— Z najmłodszej poezyi hebrajskiej, przekład L , 

Deutschera.
M. Nadir: Od człowieka do OztuWłekn.
Pepin: Obrońcy aryjskośCu
(Georges Clemenceau) SZjlpjnae żęłnieaąc.

Dziel gospodarczy:
(y) O kredyty celne.

zarazem zapowiadałoby to energiczne prss& 
prowadzenie rozdziału kościoła od państwa, 
przyczem w pierwszym rzędzie planowane jest 
nowe uregulowanie uposażenia duchowień-i 
stwa, reiorma świąt i zezwoieide aa wspólne 
używanie kościołów. Ta zmiana, frontu wobec 
mniejszóści narodowych i wobec kościoła nie 
pozostałaby również bez wpływu na politykę 
zagraniczną Czechosłowacji. Narazie są to je-i 
dnak wszystko tylko możliwości. O tem, czy 
staną się one rzeczywistością, zadecyduje naj-i 
bliższe posiedzenie parlamentu . zechosłowac-, 
kiego

Zgon prezydenta Rzeszy Eberta
(Telefonem od naszego korespondenta)

atakowane zostało serce kazał się spodziewać 
każdej chwili katastrofy. O godz. 9 rano leka­
rze zebrani na konsillum wydali następujący 
biuletyn: „Dziś o godz. 5-lej zapalenie opony 
brzusznej u prezydenta Eberta poczerniło nagłe 
dalsze postępy. Siły zaczęły nagle ubywać. 
Obecnie chory śpi. Lekarze uznali stan zdro­
wia prezydenta za beznadziejny,**

B. Kanclerz Mar\ kandydatem 
na prezydenta Rzeszy

Berlin. 28. 2. (D) Dzisiejsza Bada gabineto­
wa zastanawiała się nad sprawą następstwa 
po zmarłym prezydencie Ebercie. Decyzya na 
razie nie zapadła.

Wedle art. 41 konstjflucyi niemieckiej pre­
zydent państwa jest wybierany przez wszysł-* 
kich obywateli. Czas trwania urzędowi nia p*a 
zydenta trwa 10 lat.

Przyjmują, że centrum, demokraci i socya- 
liści postawią wspólnego kandydata w osobie 
b. kanclerza Marksa.

Berlin. 28 2. (D) Dzisiaj o godzinie 10.15 
umarł prezydent Rzeszy niemieckiej Ebert nie 
odzyskawszy przytomności. W  czasie śmierci 
bj*la obecna żona prezydenta, dr. Jenicke, zięć, 
podsekretarz stanu dr Meisser.

Berlin. 28 2. PAT. Wiadomość o śmierci 
prezydenta Eberta wywołała w całym Berlinie 
przygnębiające wrażenie. Przedstawienia zo­
stały odwołane. Giełda bjla nieczynna. Z wie 
lu budynków’ prywatnych i publicznych po­
wiewają flagi żałobne.

Ostatnie cbwile
Berlin. 28 2. PAT. Jeszcze wczoraj wieczo­

rem stan zdrowia prezydenta Rzeszy nie bu 
dzil zaniepokojenia, profesor Bier i inni leka­
rze odnieśli raczej wrażenie, że stan pacienta 
poprawia się. Na noc pozostał przy łozu cho­
rego prezydenta jeden z lekarzy. Prezydent 
usnął i przebył noc spokojnie aż do pierw­
szych godzin porannych. Dopiero koło godzi­
ny 4 rano chorego opanował pewien niepokój. 
Lekarze .czuwający koło jego ło-.a stwierdzili 
nagłą zmianę na gorsze. Temperatura znacznie 
się podniosła. Te niebezpieczne objawy znie 
woiily lekarzy do natychmiastowego powoła-

Kondolencye rządu polskiego
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Wafszewa, 28. 2 Sin. 2 powodu zgonu prezydenta, 
nia do łoża chorego profesora B'era. rodziny Rzeszy nienreckiej poseł poteki w Brd itnk p. (A 
prezj'denta oraz sekretarza stanu Meisnera. Na r szowski złoiży! konaolencyę rodzinie -T_*relgo pro« 
gły zanik sił spowodowany zaostrzeniem się j zydenta i rządowi rii mieckiemu w .„ tentu preâ - 
zapalenia opony brzusznej wskutek czego za- j de nu Rzeczy posjpoliitej poMuej i rząjdn.
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'rzecfw premierowi Grabskiemu
Piastowcy zaularzaja obalić pruoiera erafeSK.e&c.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 28 2. (Sin) Ponieważ prowizo­

rium  budżetowe na czas od 1 marca do 30-go 
WŁietiiia nie zostało uchwalone w trzeciem 
Cryia-du, wytworzyła się fałszywa sytuacya 
[Sta rządu. Stanowisko Piasta, który sprzeciwił 
IM£ trzeciemu czytam.; komentują w kolach 
■lejmowych w ten sposób, że po osiągnięciu 
pożyczki amerykańskiej Piast zamierza wvsta 

ostro przeciw prem. Grabskiemu, gdyż

Etaża, że p. premier nie dość gorliwie opie- 
je się „niedolą" chłopską. Tendencje wogó- 

|ft dla obalenia prem. Grabskiego w ostatnim 
jksasie znaeznie się wzmocniły.

IM Ziriall M l ). Ł L Mi
Warszawa. 28 2. (Sin) Zarząd główny PSL., 

obradował dziś pod przewodnictwem posła W i 
tosa, w obecności pp. Dębskiego, PotoczKa, 
Kiernika, Bobka, Niedbalskiego i in.

Po wygłoszeniu szeregu referatów przyjęto 
liczne rezolucye gospodarcze i polityczne.

Rezolucye polityczne ostro krytykują dzia 
łalność rządu, który nie wchodzi w kontakt 
z sejmem. Dalej zarzucają rezolucye rządowi 
brak jakiejkolwiek linii wytycznej i jasnego 
programu.

Rspitńistikiiiiil
(Telefonem od naszego korespondenta)

BStrśZawa, 28. 2  Sin. Dzisiaj popołudniu odbywa­
ją M przez długi Czas narady u marszałka Rataja 
*  jr.»i «■ ł  -* tCteAu. tti stronnictw scjjin,wych w spra- 
Wfe jOadzżaJa miejsc w komisyach sejmowych. Po 
Mnftl‘T7ra- narad korespondent Wasz zwrócił się 
ft* ntoerSz Rataja z prośbą o informacye o wynika 

'eaCyi. Marsz. Rataj oświadczył, że nie wszyst- 
sfeiaoniotwa były reprezentowane ua konł ereUCyi.

Wyzwolenia po®. Rudziński na po- 
nfie byt obecny, wohec czego zapadłe u-

ciiwały nie mogą być obowiązujące. Jeśli chodzi o  
zastosowanie klucza z 20 bon. co do podziału miejsc 
W komisyach, to lewica uzyskała to o  Co przedtem 
usilnie walczyła. Marszałek dziwi się, że stron­
nictwa lewicowe po osiągnięciu klucza, o który wal 
Czyły poprzednio, obecnie występują przeciwko JK>- 
działowi. Wkońcu wyraził marszałek nadzieję, że 
sprawa podziału zostanie pomyślnie załatwiona do 
wtorku.

(Telefonem od naszego korespondenta)
'Warszawa 28. 2. (M) Z Kaiia donosi ŻAT, 

ftp wedle wiadomości, jakie tam nadeszły z 
tTransjordanb, Wahabiri, którzy w sile 10,000 
łodzi przekroczyli granicę Transjordanii sto- 
tt j b Lit vę z wojskami Elmira Andulla. Bitwa 
tafcończyła się zupełną klęską wojsk Abdulli, 
b to jj suacił przeszło tysiąc żołnierzy. Ludność

nadgraniczna ucieka w popłochu przed Waha 
bitami. Waliabici zamierzają atak na stolicę 
Transjordanii Aman.

Londyn. 28. 2. PAT. Ministerstwo dla kolo­
nii oraz ministerstwo spraw zagranicznych 
nie otrzymały dotychczas wiadomuści o wtar 
gnięciu Wahabitów do Transjordanii.

mii w czasie oluia Dnii. Hki
Boodyn, 28. 2 PAT. Komitet wykonawczy Ara- 

pałestyńskich wystosował do lorda Balfoura 
Szę. w której grozi demonstracyami wlogdem i 
itiego w razie jego przybycia do Palestyny. De-

rsea Zapowiada że Arabowie zignorują 1. Balfoura 
mządizą strejk generalny. Komitet wykonawczy 
pnygotorw uje szereg zgromadzeń pi atestujących. 

PzżeandikJ mają w  razie przyjazdu lorda Balfoura

wyjść w czarnych obwódkach, a cudzoziemcom bę­
dzie zakazany dostęp do miejsc świętych. Lord 
Balfour jest dlatego tak znienawidzony przez naCyo- 
nalistów arabskich, ponieważ jest on autorem tzw. 
deklaracyi Balfoura, na podstawie której utworzony 
został pod protektoratem Anglii dzisiejszy stan W 
kraju.

Traktathandl.francusko-niemieckigotowy
Paryż, 28. 2 PAT. WRK. Information donosi, że 

podpisanie francusko niemieckiego porozumienia w 
praw ie  modus viventdi na przeciąg 9 miesięcy na­
stąpi niebawem. Treść tego układu jest następująca: 
Nłeumr przyznają Francyi klauzulę największego 
uprzywilejowania dla przeważającej części taryfy 
celnej z wyłączeniem poszczególnych towarów,', spe- 
Cyttłne zniżki celne dla towarów objętych osobną 
fc&tą, w której mogą zajść jeszcze zmiany, zniesie­
nie zakazu importu (fla pewnych artykułów, ufrzy 
wib-jowan e traktowanie dla towarów z Alzacyi i 
'Lotaryngii. Natomiast Niemcy otrzymają od Fran- 
fcyi na ozas trwania modus vivendi gwaranCye ta­

ryfy minimalnej dla swoich najważniejszych arty­
kułów eksportowych do Francyi, oraz średnie ta­
ryfy dla towarów objętych specyalną listą.

Piiliuiii ikładi M i-iiniHliin
(Telefonem od naszego korespondenta)

Wiedeń. 28 2. (D) Z Paryża donoszą, że 
francuski minister handlu Renaldy i pełnomo 
cnik niemiecki Trendelburg podpisali traktat 
handlowy francusko-niemiecki. Traktat wcho 
dzi natychmiast w życie.

M iiM  r t i a l i  Emilii M  inwietani
(Telefonem od naszło  korespondenta-)

Wiedeń. 28 2. (D) Rosyjski korespondent 
„Morjuiug Post" donosi, że znany senator ame 
rykański Borah przybywa do Europy i tu spo 
jtka się w jednej ze stolic z przedstawicielami

sowietów. Senator Borah jest upoważniony do 
petraktacyi w sprawie uznania sowietów przez 
Stany Zjednoczone i do rokowań o traktat 
handlowy.

v Riiwiniii m M i iiiftiw
Bruksela. 28 2. PAT. Telegr. Comp. donosi, 

jak zapewniają w kołach kompetentnych roz­

porządzenie królewskie co do rozwiązania 
izby ogłoszone będzie 7 marra. Wybory odbę­
dą się 5 kwietnia. Nowa izba zbiera się 28-go 
kwietnia.

Minri U»e loM iiida
(Telefonem od naszego korespondent*!

Warszawa, 2# 2 SSin, Buis 2 m ana ruzpuuzynają 
się w Berłinię rolw»Wanij polsko-niemieckie o traka 
tat handlowy*. Di , i, nocy wyjechał Ob Berlin* 
przewodniczący poiSł Wj delegaCyi p. Karłowski.

Pinii! t  jrim  iaifAin
(Telefonem od j « respondent aj,
Warszawa. 28 2. (Sbtj r  arydent Rzeczypo* 

spolitej weżn.ie udział t p»«» jęcin w poseł-*
stwie japońskiem, -i-_. y * . ceeić zna- 
nej śpiewaczki japońskiej H |j! Kiwa, która 
ostatnio święciła tryumi, I  operze w !War-s 
szawie w roli Madame Buli rfw.

1 iiemletfaBie itiuiki unif ii hifin
(Telefonem od naszego korespundenta)

Warszawa, 28. 2 Sin. Jak już doniosłem, rząd po 
ratyfikowaniu przez Sejm Konkordatu z Kzy-neny 
zabierze się do rokowań o uregulowanie sto&uUkll 
do innych wyznań w  kraju. Naprzód zostanie za* 
warty odpowiedni układ z kościołem prawosławnymi 
poozem zostanie załatwiona sprawa wyznania moj- 
żeszowego. W  Prezydyum Rady Ministrów oświad* 
czono Waszemu korespondentowi, że rząd dotąd nid 
opracował odpowiedniego projektu dla religui Ży* 
dowskiej ze względu na brak odpowiedniego mate-j 
ryału. Zdaje s,ę. że najprzód ureguluje rząd spraa 
Wę gmin żydowskich.

Zatarg w przemyśle łódzkim
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 28. 2 Sin. Dziś odbyła się w WaAza- 
wie konfereneya przedstawicieli przemysłu włókni- 
Czego w Loaizi z min. pracy Sokalem. Następnie 
min. Sokal przyjął przedstawicieli robotników i  
związków zawodowych. Delegaci robotników, skar*; 
żyli się na praktyki dyrektora L„i»Jisł>erga który] 
po wydaleniu go z dyrekcyi kolejowej wileńJkiej^ 
objął posadę dyrektora w fabryce Poznańskiego wi 
Lodzi i przeprowadza tam ja  wielką skalę redukcyęl 
robotników, przy Ozem w  niesłychanie intenzywny] 
siposób eksploatuje pjZost iłych robotnaiitów przez 
przydzielanie im większej ilości kro«»en.

Wiceminister Smólski w Łucku
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 28. 2 Sin. Wicemin. SmćisLi przybył 
do Łucka, gdlzie odbył konferencyę z wojewodą wo­
łyńskim i Dędflńi obecnym na zjeździe stu1 ostów.' 
Dziś konferował wicem. Sikólski z dowódlcą bryg i- 
dy KOP.

Eksperci podatkowi
(Telefonem od naszego korespondenta11.
Warszawa, 28. 2 Sin. Mini&teryam skarbu donosf, 

że doćwiaduzenie wykazało, iż eksperci wyznacza­
ni przez ministeryum do komisyi szacunkowych dl* 
podatku przemysłowego, przynieśli znaczny pożytek, 
wobec czego mon. skarbu uznało zn WskaŁidłe dea, 
legować p-dobnycii ekspei tów do komisyi szacunko­
wej dla wyznaczania innych podatków i poirCa. by, 
ek sperci ci wybierani byli z ramienia specyałnyctt' 
orgaJtizaCyi zawodowych, rzemieślników, ręKOdzacI 
ników i drobnych kupców.

Grupa Stinuesa wykupuje młyny
(Telefontm od naszego korespondenta)

Warszawa, 28 2 Sin. W  Warszawie obiegają p o i; 
głoski, że niemiecka grupa StinneSa zabiega o zai] 
kupno młyna parowego Michleiu największegiu W.1 
Polsce.

Nowa linia tramwajowa w Za­
głębiu Dąbrowskiem

(Telefonem od naszego korespondenta)
Katowice, 28. 2 (F.) W  tych Ofû cfa została urTfc 

en. [izona nowa linia tramwajowa łącząca IW *)*  
wę Górniczą z Będzinem, Sosnowcem i Będzinem—* ! 
Gzeladzią.

0 rtiicktoiiiic tnktatfl unejaiRoatkiiraŁ
Warszawa. 28. 2. (M) Z Rzymu donos. ŻATa 

Były premier włoski i znany uczony żydowski 
Luigi Luzatti wystosował apel do Ligi Naroi 
dow, w którym prosi Ligę o wyrtąpienit z o -  
strym protestem przeciwko rządom tycłł 
państw, które ignorują traktat o mniejszo-* 
ściach narodowy cl.
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Prowizoryczny statut wewnętrzny Zjednoczonego Zwią­
zku dzielnicowych organizacyi sy oni styczny eh w Polsce

W edle projektu referenta Dr. I. Schwarzbaita.
rZe Względu Da ważność sprawy tej, podajemy 

pouiżcj projekt, który będzie przedmiotem dy- 
skiisyj' na, ŻjŁŹdzie. — Red.

§  1. Zjednoczony Związea dzielnicowych organiza- 
■yi sy*mist/cznych w Polsce, rozciąga się na całą 
iUaCmpoapohią, — Siedzibą jego jest Warszawa.

§T 2. Jednostką organizacyjną Zj. Związku jest 
'grnpt miejscowa zorganizowana w organizacj. dziel
MOowej.

ORGAN* ZJEDNOCZONEGO ZWIĄZKU 
A) ZJAZD.

J. 3. Najwyższym i suwerennym organem Zj. Zwią 
■ku jest' Zjazd.

f .  4. Zjazd zwołuje Rada Nadzelna raz do roku, 
■a£ Zjazd nadzwyczajny, ilekioć uwoża jego zwoła- 
■ue „ 'naglących i ważnych przyczyn Za konieczne 
WiżgtęJOi, na zgodny wniosek przynajmniej dwóch 
Centralnych Komitetów Dzielnicowych lub na pisem­
ne zącknie przynajmniej 10.000 szeklowców.
i |. 6. Zjazd nadizwyczajny ma te aame kompetencye 
CO Zjazd zwyczajny, za wyjątkiem prawa wyboru Ra 
■fly Naczelnej i jej Prezydyum.

WNIOSEK t y m c z a s o w y  DO §. 3.
Pieuwazy Zjazd Ogólnopolski Syondstów, uzna 

jąc ze wzglęuów chwilowych, konieczno ć uzgo­
dnienia zapatrywań w sprawie utworzenia Zje- 

• ćknocaonego Związku OrganizaCyi Syonistycz­
nych dzielnicowych w Polsce, zatwierdza po- 
rzaJea dzienny przedłożony po zez Radę Naczel­
na i z własnej woli ogranicza kompetcuCyę swo­
ją  do następujących spraw.

ą) Uchwalenie niniejszego Statutu; b) Uchwa 
łunie wytycznych w sprawie parlamentarnej 
polityki j taktyki frakcyi syonisłyuznej w Kole 
Ż y d , c) Wytycznych polityki gospodarczej; d) 

( . Zasad w sprawach odnoszących się do Orga­
nizacja Kahałów; e) Zasad w sprawach szkol­
nictwa, w szczególności w związku z kwestyą 
językową; f) Wytycznych praćy palestyńskiej; 
g ) Przekazania Radzie Naczelnej wszystkich 
innych spraw jako organowi tnicyatywy.

§. 6, Uchwały Zjazdu mają moc oLowiązującą dla 
całego Zjednoczonego Związku, jakoteż dla Central­
nych Komitetów DzielnioowyCh i wszystkich grup 
mie jsCoWych..

B) RADA NACZELNA.
g. 7. Najwyższym organem Zj. Zwi.ąztu w  czasie 

miedzy jednym Zjazdem a drugim jest Rada Na- 
iZelnu,

§. 8. Radę Naczelną wybiera Zjazd W ten sposób, 
fee na każde Z.00J szeklow cćw organizacyi dzielnico­
wej ] rzypada jeden członek Rady N aozelnej z danej 
dzielnicy.

J. 9; Dó kómpetencyi Rady Naczelnej należą:
a) wykonanie uchwał Zjazdu i nadzór nad central- 

nemi Komitetami dizielnioowemi w sprawie wykona­
nia uchwal Zjazdu i zleceń Rady Naczelnej w ramach 
uchwal Zjazdu v ydanych.

b) lnu yatywa we wszystkich sprawach ruchu sy-

GEORGES CLEMENCEAU

Szlojme - żołnierz
(przekład G. Kantarowej)

(Ciąg dalszy).
Dla tych przyczyn starała się gmina żydowska W 

Galicyi,. uchronić młodzież żydowską od służby woj­
skowej. A udawało im się to w ten sposób, że uży­
wano najzwyklejszego podstępu. Czego żądał Ce­
sarz? Pewnej ■ ilości żołndtrzy, których zabijano po­
dług rozmaitych reguł. Dano mu czego on żądał. Ce­
sarz b jł  zadowolony, a Israel również. 
s W jaki .posób uczyniono len cud? 
f Wszystkie galicyjskie miejscowości, w których 
w dość wielkiej liczbie mieszkali Żydzi, podzielone 
wówczas były na żydowską i chrześcijańską gminę. 
Każda gmina miała swój spis ludności i stosownie 
do tego spisu miała dostarczać pewnej liczby reki u- 
tów W  owym czasie przepełnione były wsie galicyj- 
jkic żydami z Królestwa, którzy szukali tu schro­

nienia ęrzęd mękami cara Mikołaja. Uciekinierzy ci, 
szczęśliwym zbiegiem okoliczności nie byli lak „po- 
bożnymi11, jak ich bracia, a ponieważ środki do życia 
również im aię wyczerpały, nie wahali się przeto 

• Zaciągnąć się w szeregi żołnierskie. Nie trudno v-ięc 
było interes- zrobić. „Moskal" hojnie wynagrodzony, 
otrzyniar za pośrednictwem (przekupionej) policyi 
lub żandarmeryi fałszywą metrykę i służył w woj­
sku, podczas gdy „pobożny" Żyd delektował się

oni stycznego w szczególności w zakresie kcordyna- 
cyi,,działałn-ośói Konuictów dzielnicowych i przygo­
towania dalszej rozbudowy Zjednoczonego Związku.

c) ReprezenlaCya Zjednoczonego Związku Wobec 
naczelnych Organów światowej OrganizaCyi syjonisty­
cznej.

d) Przed Radą Naczelną odpowiedzialna jest syo- 
nislyczna frakeya w Kole Żyd.

§. 10. Uchwały Rady Naczelnej są w  ramach’ jej 
kompetencyi wiążące.

§• U- Posiedzenie Rady Naczelnej Zwołuje jej Pre- 
zydyuin przynajmniej raz na trzy miesiące, nadlto na 
każdorazowe umotywowane żądanie dwóch Central­
nych Komitetów dzielnicowych. — Miejsce obrad Ra­
dy Naczelnej wyznacza jej Prezjdyum.

§. 12. Do ważności uchwał Rady Naczelnej potrze­
bna jest przynajmniej obecność większości jej azłon 
ków, przy udziale oonajmniej dwóch piątych człon­
ków Rady Naczelnej z danej dzielnicy, za wyjątkiem 
z dzielniej' wileńskiej.

§. 13 Uchwały Rady Naczelnej zapadają większo­
ścią głosów.

C) PREZYDIUM  RADĄ NACZELNEJ.
<jf. 14. Prezydyum Radj’ Naczelnej wybrane jest 

przez Zjazd i sałada się z jedulej (piątej Części Rudy 
Naczelnej wedle proporcjonalnego klucza dzielnico­
wego.

§. 15. Siedzibą Prezydyum jest Warszawa.
§. 16. W  Czasie międzj obrad imi Rady NaCzelntj 

wszystkie WnprtenCy.. tejże spoczywają w rękach 
Prezydyum.

§. 17. Prezydyum wybiera z pośród sienie urzędu­
jącego Prezesa.

§. 18. Uchwały Prezydyum zapadają większością 
głosów ipirzy obecności przynajmniej połowy Człon­
ków Prezydyum,

D) CENTRALNE KOMITETY DZIELNICOWE.
§. 19. Centralne Komitety dzielnicowe zachowują 

nadal całą swoją kompetencyę, o ile ona jest zgodną 
z uchwałami Zjazdu i konapetencyą Rady Naczelnej 
i jej Prezydyum.

§. 20. Grupy miejscowe w  obrębie OrganizaCyi 
diZielniooWej zwracają się do Rady Naczelnej wzglę­
dnie jej Prezydyum wyłącznic przez swój centralnj'. 
Komitet dzielnioowy.

§. 21. Rada Naczelna, względnie jej Prezydyum, 
zwracają się do grup miejscowych wyłącznie przez 
odnośne centralne Komitety dzaeisacowe.

E) SĄD POLUBOWNY PARTYJNY.
§. 22. Zjazd wybiera Sąd połubcwnw złożony z5-u 

członków z pośród Zjednoczonego Związku, nie bę 
dącyrh członkami Rady Naczelnej.

§. 23. Wszelkie spory pomiędzy Radą Naczelną, 
względnie jej Prezydyutn a ceńiralnemi Komitetam. 
dziełndcowemi, a względnie frakcyą s> mi ityczuq, lob 
członkami którejkolwiek z tych włauz, podlegają nie­
odwołalnie rozstrzygnąeniu Sądu polubownego. ,

f .  24. Sporną sprawę wytaOza przed Sąd polubow­
ny Prezydyum Rady Naczelnej na żądanie 1 tórej- 
kolwiek ze siron interesowanych lub z urzędu.

§. 25. Miejsce rozpraw Sądu polubownego Oznacza 
od wypadku do wypadku Prezydyum Rany Naczelnej

BUDŻET ZJEDNOCZONEGO ZWIĄZKU.
§, 36. Zjazd uchwala preliminarz budżetowy Biura 

Rady Naczelnej i jej Prezydyum. — Budżet tón po 
krywają Centralne Komitety dzielnicowe w Sfo^unltu 
do ilości szeklo wców OrganizaCyi dzielnicowej.

M YBORY NA ZJAZD.
§. 27. Prezydyum Rady Naczelnej otznaCza termin 

Zjazdu przynajmniej na 8 tygodni przedtem i rozpi­
suje wybór . na Zjazd. Termin ten śkraCa się pr*y 
ZjeźddLe nadzwyczajnym do 3-ecłi tygodni.

§. 28. Rada Naczelna uchwala jednol.tą ordynację 
wyborczą do wyborów pa Zjazd dja Całego Zjedhu- 
Czanego Związku.

g. 29. Rada Naczelna przygotowuje regulamin O- 
brad Zjazdu i przedkłada go Zjazdowi do u chwale-

Ostatecznie ustiUony porządek dzienny dzisiejszego Zjazdu mwWaim
Na posiedzeniu Egzekutywy Rady NaCZ. Organ. Sy- 

onistyoznej ostatecznie ustalono następujący porzą­
dek dzienny:

Pierwsze posiedzenie -odbędzie się w niedzielę dnia 
1-go marca br. o goćLz. 11 rano, w sali teatru „No­
wego" (Marszałkowska 125).

Porządek dzienny Pierwszego posiedzenia obejmu­
je następujące Punkty;

1) Zagajenie — Dr. Noe Dawidsuhn;
2) Wybory Komisyi Stałej i Mandatowej;
3) Polityka Krajowa — Dr. O. Thon;
4) Praca polityczna żydowskiej reprezentuCyi par­

lamentarnej — Dr. Leon Reich.
Drugie posiedzenie o 4— 7 pp. w lokalu Gminy Ży­

dowskiej, Grzybowska 26.
1) W j borj Prezydyum Zjazdu;
2) Emigracya a imigracya. Ruch emigracyjny do 

Palestyny ą inieyatywa prywatna — Dr. I. Gotlib.

3) Nowe perspektywy w. I  destynle 1 Jaj odbudo­
wa — Dr. E. Sztnorak.

4) DysŁusye.
ud 8—12 wieczór w sali C. K. Organlmcyi hyozn, 

Nalewk. 2a.
1 )Dysl isye w KotuiSyi Politycznej Dad referatatzd 

Dr. Th-óna i Dr. Reich..
Poniedziałek, ż-go marcu od 11—jf poP. w  n V

Gminy: (
1) „Agencya Żydowska" i jej zj Sady. P r«  a 

gotoWawoza do tejże, „Agencya Żydowska** i Z ju d  
pro-palestyński — Leon Lewiłe.

2) „Agencya Żydowska", jej znaczenie potttyCni i 
niebezpieczeństwo dla OrganizaCyi SyoOuwjuuej.

N.-sze zadanie po ut\.OTŁeniu „Ageocyi — L t  M . 
Klumei.

3) DyskuSye. /  
PonlRzialek, od 4 pop. do 12 wKczóf.
1) Statut OrganizaCyi SyOaifityCznej w PdUSd »

koszer nem mięsem w sobotę nie pracował i niarzył 
o odbudowaniu Palestyny.

Ten system utrzymał się ku ogólnemu zadowole­
niu aż do 1848 r. Wojna w kraju, wojna we W io 
szech, wojna na Węgrzech. Cesarz potrzebował ofia­
ry krwi. Jak już powiedziano, przyStły trzy powoła­
nia wojskowe również do biednych Żydów z Buska. 
To samo przeżyło się również we Francyi-w 1813 r. 
Również jak wszyscy pod-diuń cesarza Napoleona 
byli też Żydzi galicyjscy gotowi pięknym pieniądzem 
się wykupić, byleby tylko nie okryć się sławą bo­
hatera Mieszkańcy Buska mogli w ciągu roku czte­
rech ludzi kupie, (była to liczba której zwyczajnie 
żądano), lecz dwunastu — tego już nie byli w s! i- 
nie uczynić.

Przy pierwszem i drugiem powołaniu udało im 
się jakby cudem uratować. Czyniono wszj-stko, Jo 
tylko byto w ich mocy, abj tylko świętą gminę tra­
tować, brano więc hypotekę na dobra, a Bóg Abra­
ham cieszył się widząc wszystkie swoje owieczki ■■■ 
koło siebie. LeC/. przy trzeciem powołaniu pomoc 
okazała się coraz trudniejszą z wielkim trudem ud i 
ło im się jeszcze trzech zastępców Wjfdostać. Lecz 
Czwartego znaleść, było już wprost niemożliwem 
Musiano się w i dc z losem pogodzić i wybrać ofiarę 
wśród Żydów dla krwawej barbarzyńskiej chrześci­
jańskiej Zabawki.

lila się rozumieć, żt nikomu na myśl njc przyszło, 
że los się rozstrzygnie międzj' 21-lelnimi. Żydowska 
gmina składająca się z najbogatszych i najpobożniej 
szych orzekła, że rozstrzygnąć musi tu ślepy przypa­

dek, kto stać się ma ofiarą. Nie musi sdę 
tylko „bogatych ‘ posiadających 1 apttał 500—600 : 
ków narazić na niebezpieczeństwo]

Lecz wyłoniła się jeszcze ważniejsza S went a U- 
czucie religijne zakazało, aby „uCzOtry" pco-WaCblł 
takie życie jak nieobrzezany. „Uc*oo.y" to cżEtOwMc 
posiadający głęboką żydowską wiedzę, który poświę­
ca się talmudowi i kabale. To właściwa szlachta I- 
sraela, która się datuje od czasu zburzeniu świąjtyni 
przez Tytusa. „Uczony", który nigdy nie jest ani 
kupcem ani rzemieślnikiem — bez trudności z ostoje 
mężem nawet najbogatszej dziewczyny. Takich ludzi 
nie wysyła się z tornistrom na piecach w świat. To 
też starszyzna w Busku orzekła, aby rozstrzygnąć 
tę sprawę za pomocą losowania, przez wl :u' ulie 
kartek z imionami najuboższjrcfc do kapelusza. Lot 
padł na Szlojmę Fussa. O zmioku, dowiedziawszy 
się o wyniku żandarmerya v, padła do jego domu i 
wyciągnęła go z łóżka, mimo płaczu i krzjrku naj­
bliższych i zawiodła go, nie dawszy mu żadhyChl 
wyjaśnień do najbliższego miasta Złoczowa. Taro 
dostaje fałszywy wykaz (w porozumieniu z tamtej­
szym starostą) oitciiiają mu drogie pejsy, wkładkeją 
mu piękny now iusieńki mundur i wysyłają go W 
poia do Novaiy, gdzie Karol Albert król Sardynii 
poznać ma siłę Wrogiej armii. Czy w podobny fpo® 
sób Candide również został bohaterem rułgarskiej 
armii ?

Jedyna różnica polegała na tern, że pięki™ Knnś- 
gunoa żadnego potomstwa nic miała, podczas gdy 
Lea Szlojmy miała wyżywić sześcioro Ćb',wd. I W
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przeżera. Z najwyższym wstydem, -  uCzuciaM 
żrącego upokorzenia czytamy „  p isw cb  wi eus 
skich Cent, alistycziie wskazówki dla rządu .W «  
jego obok domagań się autonomii dla Polakó^
w Litwie kowieńskiej.

Sir. 4

P r .  SzwairzbaTt
2) DysŁutsye. ___ ____
3) Głosowanie nad rezoluCyami Komisy! Poiitycz- 

Mej.
Wtorek dnia 3 marca, 11 rano:
1)‘ Problemy organizacyjne 14-go Kongresu — I. 

Bergen ,
2) Dyskusye.
3) Głosowanie nrui reZolucyami.
4) Zamknięte Zjazdu.

* * *
Kuro SyonistyCznej Rady Naczelnej Czynne będzie 

W niedzielę do otwarcia Zjazdu w teatrze „Nowym 
(Marszałkowska 125), dokąd delegaci mają się zgło 
kić po odbiór ^•gitymaCyi delegackich.

Niezależnie od protokołów wyborów, ktÓTc mają 
być [przesłane przez miejscowe organizacye do Biu- 
•ra Rady Naczelnej, powinny ponadL. delegaci przeO 
Sławić zaświadczenia odnośnych Organizacyi.

Dla delegatów, wybranych w swoim czasie na 7-ą

Konferencję Syonisiyczi|ą b. Kongresówki, powyż­
sze zaświadczenia mogą być zastąpione posiadanemi 
przez nich kartałrti dełegackiemi 7-ej Konferencyi.

Na pokrycie kosztdw Zjazdu każdy delegat wphiCa 
5 złotych.

W tych miastach b. Kongresówki oraz Kresów, 
gdzie byli delegaci do ostatniej 7-ej Konferencyi z 
jakich‘Kolwiekbądź powodów nie wezmą udziału w 
Zjeździe Wszechpolskim, mają się odbyć ponowne 
Wybory, o czem należy telegraficznie zawiadomić 
Biuro Rady Naczelnej i nadesłać listem „ex.press‘ 
protokuły wyborów; zaś lam gdzie nie odbędą się 
dodatkowe wybory, Rada Naczelna powoła jako dele­
gatów zastępców, wybranych na zasadzie protofcu- 
łów do 7-ej Konferencyi Kr,.jow ej.

W  niedzielę na dworcu, podczas przybycia pociągu 
ze Lwowa, Krakowa i Wilna, delegatów oczekiwać 
będą akademicy z biało- niebleskiemi kokardami na 
klapach i udzielać będą delegatom wszelkich infor- 
macyi.

Wiemy, że ten głos p. Uzdembły przebrzmi be* 
echa, ale notujemy go nietyiKo z obowiązku dzienni* 
karskiego, ale z uczuciem ulgi, że takie odezwania 
wogóle stało się w Polsce możliwem. Oby p. Uziemi 
bło dał hasło poważnej polskiej publicystyce do im 
nego, głęnszego ujęcia problemów odbudowy wm 
wnętrznej.

Dział szachowy
Pod red. M. Chwojnika. 

Partya Laskera.
Poniżej podajemy najpiękniejszą partyę Em. La* 

skera z turnieju w Nowym Jol ku w 1924 r. J
Partyę tę najlepiej określa własna Uewua Em. L* 1 

skera, wypowiadana przez niego na turnieju w Pkn 
trugrodizie w 1914 r .: Ich glaube an die Ka aft an Ckm 
gesunde Krafi, v elche bis ausserste wagi, tan 
Lrreichliche zu trreichen.

PARTYA NR. 7.
R. Reti. Em. Las&er.
Białe. Czarne. ■

1. Sgl — f3 d7 — d5
2. c2 — c4 (1) c7 — cfc
3. h2 — b3 Lc8 — a i  (2j;
4. g2 -  g3 bg8 — 16 *
5. r f l  —  ^ Gb8 — d7
6. Lcl — bes e7 -  «6
7. 0 — 0 U 8 — d6
8. d2 — d3 (3) 0 — 0,
9. Sbl _  112 eó — e5t

10. c4 X  d5 có X  «5
11. T al -  c l Duo - j7
12. T cl — c2 a7 — a5! (4 )
13. a2 — a4 h7 —  ht
14. Ddl — al TI8 — e8 \
15. T fl —  cl Lf5 — h7! (5)
16. Sd2 — fl Sdff — 45
17. Tc2 X. c5! (6) Ld6 X  Ć5
18. Sf3 X  e5 T kS -  cś
19. Sfl — e3! De7 -  «6
20. h2 — h3 Lc5 — <K
21 T cl X  c8 Te8 X  <*
22. Se5 -  f3 Ld6 — e?
23. Sf3 — d4 De6 — d7
24. K gl — łi2! (7) h6 — b51! (8)1
25. Dal —  hl h5 — h41
26. Se3 X  d5 h4 X  g3 ł i
27. f2 X  g3 Sf6 X  d&
28. Lg2 X  dó Le7 — f6!t
29. Ld5 X  t>7 T ob — có!
30. Lb7 — a6 (9) LŁ.7 -  gfi!
31. Dhl — d7! Dd7 — dSl
32. b3 —  b4! (10) Tc5 — Ó7l
33 .Db7 — bC TCi — d7
34. Db6 X  d8 + Td7 X  dd
35. e2 — e3 (11^ a5 X  M
36. Kh2 — g2 Lf6 X  d4
37. e3 X  d4 (12) Lg6 — 15
38. La6 —  b7 Lf5 — efil ’
39. Kg2 — f3 Le6 — b3
40. Lb7 — c6 Td8 — d8
41 Lc6 --  b5 Td6 — 16 -f l
42. Kf3 —  e3 Tf6 -  e6 -nj
43. Ke3 — f4 Te6 — rii '
44. Lb2 — c l Te2 — c2
45. Lcl — e3 ■Lb3 — dń
Białe się poddały.

**WIAGI.
(1 )  Tem otwarciem 'Masnego pomysłu R. ReU wy­

grał szereg ładnych jpenyi w Nowym Jorku.
(2) Najlepsze posuaHscac, bo białe nie mogą teras 

odpowiedzieć 4. Ddl — b3.
(3) Lepiej było grać 8. d2 — d4.
(4) Grozi 13... a5 — a4 i atakuje tem sensem naji 

słabszy punkt pozyCyi białych.
(5) Grozi 16... e5 — e4 i 17.. e4 — e3. „ (
(6) Najlepszy stosunkowo plan. Białe za wieżę

rą skoczka i piona, oraz osłabiają centrum ca. rycn.
(7) Grozi 25. Dal — h l z wygraniem piona.
(8) Czarne ofiarują piona za atak na o słabioną 

puzrcyę białego króla.
(9) Grozi 31. Dhl — a8 -f-
(10) Białą bi onią się najl< piej. Na 32 eż -  e3 

czarne grają 32... Lf6 . < d4, 33. Lb2 X  d4, Tt5 -• 
c2 -f- 34. Kh2 — g l, Dd8  — dftl i w vgryw>»ją.

(11) Na 25. Sd4 — 06 czarne grają 35-. Td8 —  d8, 
36. Lb2 X  Idb  X  c61 > wygrywają.

(12) Nie wystarczało ł 37. Lb2 X  <14 Wobec 37.*;
Td8 >; d l, 38. e3 X  <W, b4 — b3, 39. Lafi — o4('
bT — bO, 40. Lo4 — a2, Lg6 X  <® i  wygrywm-

Zakończenie obrad konferencyi Mizrach:
w Polsce

Na piąłem posiedzeniu rozuinęla się oży­
wiona dyskusya nad referatami: kulturalnym, 
politycznym i organizacyjnym. Referat w spra 
wie wychowania młodzieży wygłosił poseł dr. 
FeJttmau. We czwartek odbyło się posiedzenie 
końcowe konferencyi, na którem dokonano 
wyboru nowego komitetu centralnego i rady 
partyj'nej. Rabini Demgalski, Bornstein, Blom 
beig, Dis es, Fuchs i Segal wygłaszają Serde­
czne przemówienia 1 oncowe, poseł Farbstein

ogo-

Akcya Wł. Żaboiyńskiego
NVlec protestacyjny przeciw ograniczeniu 

imigracyi do Palestyny
Paryż (ŻAT) Niedawno odbył się w Pary­

żu wielki wiec protestacyjny przeciw ograni­
czeniom (migracyjnym do PalestjTnjT. Przewo 
dmjeąćym był baron Adolf Giinzburg. Wiel­
kie przemówienie wygłosił Włodzimierz ża- 
botynski, który poddał ostrej krytyce sprawo 
zdanie komisyi mandatowej, przedłożone Radzie 
Ligi Narodów. Komisya mandatowa, powie­
dział mówca, wzięła przedewszystkiem pod 
uwagę roszczenia i żądania zawarte w memo- 
ryaie arabskim, pominęła natomiast zupełnem 
miłczeniem żydowskie żądania narodowe. W  
dalszym ciągu mówca kr) tykował opieszałość 
egzekutywy syouistycznej, która do ostatniej 
chwili nie uważała za konieczne mieć swego 
przedstawiciela przy Lidze Narodów. Wielkie 
obszaiy ziemi bogatych effendich w Palesty­
nie, kontynuował mówca, leżą odłogiem, w 
tym samym czasie, gdy Żydzi odczuwają ogro 
mny głód ziemi. Żabotyński żądał podjęcia 
energicznej akćyi przeciw ograniczeniu imi- 
gracyi do Erez Israel.

Następnie przemawiał p. Trmkin, który 
nadmienił, że Żydzi zdobywają swoją ojczy-

ZHaCzenie zdaje się pozornie b udzo kochało Leę i jej 
'dzieci, nie oszczędzając im żadnej biedy. Dziwić się 
trzeba, że wogóle zostali przy życiu. Dziwna rzecz, 
rozwijali się naWet doskonale. Czy istnieje coś wię­
cej wzruszającego diii wypieszczonych potomków na- 
1 Szych mdaliarderów, którzy się ciągle otaczają leka­
rzami i profesorami jak to, że w ich pałacach giną 
Ich dzieci na tuberkulozę? Krótko i węzłowato, Lea 
ze swemi dziećmi drżała z zimna, przymierała z gło­
du. a uainto wszystko żyli. Gmina, która ich z począt­
ku wspierała, żywiła również nadzieję, „że długo żyć 
nie będą", również źle na tem Wyszła.
I Dwa łata później w r.1850 zakończyła się Wojna 
a do Wioski zawitał nagle smukły żołnierz o złotych 
wyłogach, wysokich butach, szabli przy boku i odzna 
kisili na piersiach. Nie mówiąc do nikogo skierował 
CwOje kroki ku domowi Szlojmy, a gdy wszedł ro­
z l e j  się so aszn> krzyk; aż niebiosa drżały z ciągłe­
go wołania. Za żołmerzem nieśli mężczyźni ciężkie 
kos£j (a przed drzwiami) rozpakowano niezliczoną 
ilość prOwi młów; a całemu wieczorowi, ba nawet 
całej nocy towarzyszyły tylko śmiech, śpiew i ca- 

• losy. Nie ulega wątpliwości, że tym żołnierzem ozdo- 
hioi y „  orderami okrytym sławą, ba nawet w randze 
podoficera był Stzlojme, ubogi Żyd, którego ongiś 
Żandarmerya w  tak straszny sjiosoh zmusiła tto O- 
pttszczei—a wsi. Go za zmiany drist*j, jaki cudl —* 
M o *  Mfetują pazed rum i oddają mu Cześć.

■w  ' « «

wygłasza końcowe przemówienie i zamyka 
konferencyę.

W  skład nowego komitetu centralnego we­
szli pp. poseł Farbstein jako prezes organiza­
cyi „Mizrachi“ w Polsctji poseł rabin Brot, ra­
bin Niisenbaum, Lewin Epstein, poseł dr Feld 
mann, rabin Aleszkowski, Szczerański, Lan- 
dau, Silberberger, Priwes, Engel mann. Neu- 
feld, Kazenelbogen, Wasserman, Blum, Goid- 
berg,' Reicher, jako członkowie komitetu cen­
tralnego.

znę nie za pomocą kul i armat, lecz przybywa 
ją do kraju jako pionierzy, kupcy i przemy- 
sołwcy. Smutnem jest, zakończył mówca, że 
w chwili, gdy większość krajów imigracyj- 
nych zamyka swe podwoje przed wychodź­
cami ze wschodniej Europy, imigracya Ży­
dów do Palestyny zostaje również ograniczo­
ną. Zebranie przyjęło odpowiednie rezolucyc. ;

 o=o———
DROBNE WIADOMOŚCI ŻYDOWSKIE.

NOW E KOPNO ZIEMI W  PALESTYNIE.
Grupa Żydów bułgarskich nabyła ostatnio 
w Palestynie większy obszar ziemi o po­
wierzchni 1200 dunam. Grunta nowo nabyte 
znajdują się w pobliżu Chebronu. Na gran­
tach tych ma być wybudowana wzorowa 
ferma rolnicza.

DELEGACYA „ACUDA ISRAEL" DO PA­
LESTYNY. Zgodnie z uchwałami konferencyi 
palestyńskiej „AguJa Israel", która zakończy­
ła niedawno swe obrady we Frankfurcie n. 
Menem, wyjechała do Palestyny specyalna 
delegacya „Agudy". Delegacya ma za zadanie 
zaznajomić się z warunKmni gospodarczemi 
kraju. Na czele delegacyi stoi członek central­
nego komitetu wszechświatowej organizacyi 
„Aguda Israel", p. Juliusz Hollander.

WYBUCH W  ŻYDOW SKIE! SYNAGO­
DZE —  W IELKA LICZBA RANNYCH. W
synagodze w Krasna (Siedmiogród) w czasie 
nabożeństwa piątkowego miał miejsce stra­
szny wybuch. Wiele osób zostało ciężko ran 
nych. SleJztwo wykazało, iż wybuch nastą­
pił z powodu zepsucia się rur gazowych w 
synagodze.

 o-o -

Głos uczciwego demokraty 
o „mniejszościach naród."
P. Uziemiło zamieścił w łódzkim „Głosie Pol­

skim" bardzo Ciekawy artykuł, zatytułowany „Pro­
blem o dwóch stronach medalu". Przedmiotem roz­
ważań autora jest problem polskiej mniejszości w 
Niemczech, Litwie, Łotwie i innych państwach craZ 
mniejszości narodowych u nas w Polsce.

Niejednokrotnie wskazywaliśmy na tę podwójną 
buchalteryę, którą uprawiają nasze czynniki miaro­
dajne, wychodząc z tego założenia, że ta polityka 
jest nieiylko nie uczciwą, ale i krótkowzroczną i izko 
dliwą. Cieszymy się więc, gdy polski demokrata do­
chodzi do tyci. samych kansei wenCyi, co my.

P. Uziembio omawiając ten problem o dwóch strO- 
Bach medalu, pisze:

My d  jeimj ten przykry przykład ekstermina 
cyi, który potępiony, gdy przeciw nam obrócony

ykiWndriej na hm ńę mści, oau ilłj narodowe
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Diiał iśteracki Nowego r siennika.
Dwie rocznice

Jlcchak Bear Lawinsohn i Mosze Łajb LtlienLlum.
OboL rocznicy Stnoleńskina obchodzimy w tytn 

, j U u  dwie rocznice • ó5-letnią Jicchaka Beer Le- 
wui'inua i 25-letnią Lilienbluma. Wszyscy trzej 
r «■»' d j najmarkantniejszych postaci literatury he­
brajskiej i położyli wielkie zasługi około odrodzenia 
narodu żydowskiego. Jeśli dziś Żydzi mogą się spo­
kojnie pcżwięcać naukom świeckim, zaw dzięczają 
to w  dużej nuerze tym trzem wybitnym mężom, któ- 
TMJ *H również prekursorami Her-zla.
< Gdy Lewibsohn był bardziej Filozofem i na ko w- 
•etn, Liłienbium wybił się na polu poittyKi i pracy 
• potocznej. Obaj jednak przyczynili się nie mało 
do emaueypacyi Żydów w Rosyi i aą poniekąd ro- 
tyjst-JU Mendzisohn imi.

 ̂ Jrochak Beer Lewinsohn urodził się w Krzemień- 
Ću wołyńskim 2. października 1 788 r. Ojciec, zamo­
żny kUipieC, nie szoz^dził środków dla wychowania 
diochaka i miody Lerwinsohn opanował jako dziesię­
cioletni chłopak nie tylko całą Biblię p imięciowo, ale 
nauozył się już ślęczyć nad talmudem. Erudycya je­
go nie Ogr iniCZyła się wszakże do wiedzy judaisty- 
OBłbj; nalbŻAł on do nielicznych wyjątków w ówCzc- 
Bnein żydostwie. --łających język rosyjski, Następnie

 rU( ł jeszcze języki: arabski, chaldejski, łaciński
I grecki.

Uzbrojony w ten sposób w ouiy aparat wiedzy, 
.Wystąpił Lewinsohu na arenę literacką. Zamyślał 
io wytrzebić fanatyzm i postanowił wpoić w Żydów 
floww i rewelacyjne dla ówczesnej goneracyi idee: 
Sydzl nie powinni się Według niego li tylko Zajmo­
wać tur V m  1 „pswietrzDymi" zawodami, ale obo- 
Hązkiem ich jest zabrać się też do rzemiosła i rod- 
tictwa. Poglądy swe sformułował Lewinsohn w sze­
regu da <*ł pt. „Misya Żydów" fT^nda bejśsrael), 
JDóm Jebudy', „Jerubawel" i. i. Wywody swe po­
darł argumentami i cytatami z Salmudiu i mndrasza 
, wywołał oczywiście — istną burzę wśród rozfana- 
iyzowanycn cnacydów, którzy rzucili nań klątwę. 
Lewinsohn a nie zrażały piętrzące się na jego drodze 
(tr^eszkody. Choć nieraz głód mu dokuczał, a bezli­
tosna choroba przykuła do łoża, kontynuował swą 
praCę. peb-n energii i zapału.

Zianw przezeń zasiane trafiły na podatny grunt. 
Alłcda pokulenie zrealizowało już po części idee Le- 
IWinsohna, a rząd rosyjski, który wielce cenił żyduw- 
•klego uczonego, założył aieć sznół elementarnych 
I wyŻHzyeh w  oziedlach żydowskich, dając eo ipso 
możność nabycia nauki szerszym sferom społeczeń­
stwa żydowskiego.

Spełniwóizy Swe posłannictwo LowinSohn umaił 
tknia 16 lutego 1860 r.

Wiele analogij możemy przeprowadzić między Le- 
wbMObnem a Linenbłumem który również należy 
Kto najgorliwszych bojowników o renesans narodu 
Żydowskiego. Motto Lejb Lilienblum ujrz n św iatło 
łdźienne w r. 184J w Kiejdanach (dawna „gubernia" 
kowieńska). Prócz talmudh studyował on w młodo­
ści fiKwofię średniowieczną i pilnie rozczytywał się 
!W literaturze haskalioznej Rwą działalność literacką 
Zapoczątkował on w r. 1886 seryą pieśni hebrajskich. 
tPodobule jak Smoleńskin i LcwinSuhn ucierpiał on 
tlie mało ze strony fanatyków żydowskich. Nienawiść 
ku niemu »poł^row tła się zwłaszcza wówczas, gdy 
ogłosił w  gazecie „Hamejlic" artykuł, w którym do­
maga się zreformowania rehgii żydowskiej.

Z  pęwodtl zaciętej walki z ortodoksami, musiał 
Ltiii nbłum opuścić miasto Wilkomierz, dokąd się 
przeniósł był w międzyczasie i przesiedlił się do 
Odessy. Lekcyonowaniem Za.'abiat tani młody literat 
Ha swe życie i uzupełniał swe sladya. W r. 1860 ogło­
sił on satyryczny poemat skierowany przeciw fana­
tykom, peien gryzącej ironii.
I Najważniejszym utworem LilienWuma, który zre- 
VOlucyonizoWał w pewnym stopniu literaturę hebraj 
śką, jest „Chatat neurim (Grzechy m łodości), dzieło 
«  podkładzie autobiograficznym, 
i W  Odessie Lilienblum przyłączył się do grupy so- 
byalistuw żydowskich i stał się jednym z ich pro­
wodyrów. Doszedł on teraz do wniosku, iż Żydzi po­
winni dla rozwoju fizycznego i odrodzenia moralne­
go, przerzucić się na zaniedbane przez nich dotych­
czas rolnictwo. Uważał też, źe powiDnO nastąpić 
przewarstWowienie w łonie społeczeństwa Żydów- i i  kiego.

Kiedy wzmogła się emigracy. do Ameryki, Lilien­

blum zwrócił uwagę na lo, że należałoby raczej skie- 
lOwać piąd emigracyjny do Palestyny, gdzie Żydzi 
powinni skolonizować ziemię i wykupić ją z rąk 
tureckich. Widzimy z tego, iż Liliennlum zainicyo- 
wał syonizm polityczny, aczkolwiek ten Wyraz nie 
istniał jeszcze w ówczesnej terminologii.

Skuteczną reakcyą na wzrastający ciągi'’ antyse­
mityzm Pędzie według Lilienbluma stworzenie sdedZi- 
by narodowej dla Żydów. Wtedy bowiem nie bęuą

oni Więcej uważali za Bezo jCZy imanych tułaczy, 
lecz za prawowitych obywateli.

Wraz ze Smoleńskinem walczył Lilienblum o pra 
wa dła narodlu żydowskiego. Skrystalizowawszy twe 
poglądy na tę kwestyę. zebrał je i ogłosił po rosyj­
sku broszurę pt. „ Odrodzenie narodu żydowskiego 
na własnej ziemi", gdzie przyznał się do polityczne­
go SyOOizmu.

Gdy Pin skier stworzył w Odessie totwsiay stwal 
„ChOWeWej Gkiu". przyłączył się doń Litienhhim, a 
potem przystąpił ofieyalnie do partyi syonistycznej.

Dnia 10 lntego 1910 r. umarł Lilienblum w Odessie 
Nie jest tyle wielkim pisarzem, ile działacz m i je­
dnym z twórców modernistycznego sycmi-ma

B. Ł

Twórczość Leona Baksta
Z powodu zgonu artysty.

Jeden z najwybitniejszych malarzy teatralnych do­
by ubiegłej, niedawno zmarły w  Paryżu LeOn Bakst, 
odegrał rolę historyczną w dziejach malarstwa rosyj­
skiego. Bakst bowiem wyzwolił rosyjskie malarstwo 
teatralne z szablonu i potwornego akademizmni 
wszechwładnie panujących na scenie rosyjskiej przy 
końcu dziewiętnastego stulecia- To też Bakst jeśt zna­
ny przedewszystkiem jako dekorator, aczkolwiek 
z powodzeniem uprawiał malarstwo pejzażowe i por­
tretowe. Pierwsze teatralne piace Baksta, dekoracye 
do sztuk klasycznych odznaczały się je&zCze realisty- 
Cznem traktowaniem tematu. Pierwiastkowe nowator­
stwo artysty polegało na wielkiej prostocie inwencyj 
kompozycyjnych oraz co najważniejsze na pogłębie­
niu ducha epoki. Bakst odrzuca więc balast rekwizy­
tów archeologicznych któremi przeładowywano de­
koracye, na rzecz nastroju i żywiołu emocyonalnego. 
Dopiero w późniejszyCft pracach artysta Ujawnia wy 
bitnie oryginalne pomysły. Twórczość jego odchyla 
się od linii realizmu i wkracza w sferę fantastyki. 
Bakst wykazuje przytem dążności w kierunku kon­
struowania kompozyCyj dekoracyjnych, co umożli­
wia mu należycie rozwiązywać zagadnienia perspe­
ktywicznego i przestrzennego malarstwa teatralnego.

Wysoką wartość posiadają jego dekoracye do 
„Tamary" ze - Of.iędu" na szczęśliwe rozplanowa­
nie pła*7.e*y_iV niezwykle harmonijnie w jedną orga­
niczną całość Kompozycyjną związanych. Dekoracye 
Baksta świadczyły o celowej pracy Konstrukcyjnej, 
o świadomem Dodik reslaniu walorów brył i płasz­
czyzn jako środków ekspresji i dynamiki scenicznej, 
o umiejętnem rozwiązywaniu niektórych problema­
tów malarstwa nowoczesnego. Nie zrywając jednak 
zupełnie z realizmem, artysta najczęściej stylizuje 
motywy naturalistyczne. Bakst w swych dekoracjach 
nie zaniedbywał ornamentyki ani zdobnictwa, przeci­
wnie nawet zatracał się w nrnairćentyCe. Albowiem 
drobiazgowe opracowywanie motywów zdobniczych 
sprowadzało go U» manowce gdyż w ten sposób po­
niekąd zacierał się monumentalny charakter wielu 
kompozyCyi, zaś widz rozpraszał swą uwagę na mi­
sternie wykończonych fragmentach. Ta przewaga ele­
mentu ornamentaCyjnego na niekorzyść momentu ar­
chitektonicznego, statycznego wynosiła przykry dy­
sonans, tkwiący w docentralizacyi w braku tendencyi 
dośrodkowych. W  dekoracjach („Zaczarowany szal" 
„Arthemis troublee", „Wieszczka lalek", „Kleopa- 1 
tra") BaKSdJbudzi podziw pomysluwemi kostyumumi 
oraz umtejętnem przystosowaniem kostyumu i akce- 
soryi do rytmizacyi baletowej.

To harmonijne łączenie malarstwa z czynnikiem 
muzycznym i rytmiką taneczną sprawia, że jo-jo ba­
lety, to prawdziwe symfonie barw, świateł i dźwię­
ków. Bakst jako dekorator lubował się w barwach 
gorących jaskrawych, często orgiastycznych, żmy-

słowy cli lo też najśmielsze są jego projekty do Sztuk
egzoti eznjch.

W malarstwie portretoWem Baksta absorbują gfó 
wnie zagadnienia formalne. Arcydziełem sta ługowej 
techniki kolorystycznej jest portret Idy Rubinstein. 
W portrecie tym artysta zadziwiająco subtelnie sto­
nował dwie barwy zasadnicze, uprzednio rozłożyw­
szy je na szereg odcieni i półtonów o P-szczególnej 
skali natężeń. W innych portretach fascynuje nie­
zwykle mdodyjuą orkiestracyę swej piloty.

Do najlepszych prac należą portrety RozanoWa A- 
leksandra Benna, Sanowa, Lewitana, przykuwające! 
widza plastyką, mistrzostwem rysuiiku, ek^ptnśyą 
i dyskretnem podkreślaniem momentu psychiauiega

Jako pejzażysta, Bakst jest typowj m imprez/oni* 
sta. Jego pejzaże, nacechowane wysoką kulturą, są 
mniej lub więcej interesującymi Wycinkami natury. 
Największą wartość posiadają krajobrazy, w KtóryCłf 
dostrzegamy wpływy pKtótimpiresyonizOyj (,JśTa pla­
ży"),

Baksta cena nt także jako gr„fika. W  swych licz­
nych pracach graficznych, przeważnie po ióżnyGtt 
czasopismach artystycznych („Mir iskustwa" ,,Zo* 
łotoje Runo" „Apolon") rozprószonych, -boorhtąjU 
nas jego olbrzymia technika, ( tuka Me b utrasty 
świetlne oraz interesująco wyzyskano teinuty Z mi­
tologii greckiej, z którą się nigdy nie rwstawai.

Bakst uległ prawie wszystkim ewołuCyom motor- 
stwn zachodniego. W twórczości jego, juk w zwier­
cin dtp odbijały się prądy nurtujące sztukę u n w  
c ze sną, co w niczeni jednak, nie ograniczyło ,nd./̂ sr»- 
dualnych poczynań tego Żyda. europejczyka w koa- 
dym celu.

* » *
Na zakończenie porę dat i faktów KografieznycHl 

Bakst urodził się w Grodnie w r. 1866. Po ukoócae- 
niu gininazyiun, wstąpił do petorsbiurskiej -kadełn® 
sztuk pięknych, w której jako wołny słuchacz jplr*r- 
hywal przez niespełna cztery lata. Nie oirzymaWSky 
dyplomu, zapewne ze względu na swe żydowskie po­
chodzenie wyjeżdża za granicę, W Paryita uawłątn- 
je ścisły kontakt z grupą nawntorską mola®2y lOśjrj* 
skich Aleksandrem Benna, Somowcm, Oya ierwem,. 
Bakst zw iedza Grecyę (liX14) oraz Tunis i Algier. B9e- 
rze czynny udział w szeregu organizacyj artystycz­
nych. Nadisyła swe prace nionachij itlej ,SoceP jftm” 
(1894). Przystępuje do międzynarodowych Wy sto w W 
Brukseli (1910), Rzymie (1911), oglądamy jeglo JWSCe 
w Pradze, Berlinie. Wiedniu, WcneCyi. Do r. l9W  mat 
le nadsyła swe dzieła „związkowi rosyjskich Uli, 
rzy . Jest organizatorem wystaw „Mira IskljaSW", 
rosyjskiej artystycznej wystawy w Paęyżu (1906), 
Członkiem paryskiego „Salon d‘Automne“ . PoC-Ctt 
stale zamieszkuje w Paryżu całkowicie piOświęcJw-i 
szy »ię pracy artystycznej. W Paryżu też umiera.

Leop-fld SRUtiBi

Walka o wolność duszy
(Na marginesie twórczości

Kaden-Bendrowski jest pisarzem tenden­
cyjnym, Widzę już zdziwioną, a nawet obu 
rzoną minę tych czytelników, którzy nauczy 
li się pogardzać tendencyą. Zdziwienie i obu 
rżenie są —  zd tniem mojem —  nie uzasad­
nione. W  ostateczności każde działo praw­
dziwego talentu jest —  tendencyjne. Wyzwą 
la w nas bądź to drzemiącą v nas radość 
życia, przytłumioną namułem obłudy i pod­
łości. bądź też czyni nas odpowiedzialnymi

J. Kndena-Bandrowskiego).
za pohańbierre godności człowieka w fiWftl 
krzywdy wdeptanej. A. jeżeli wyzwala w na* 
„tylko” h> metafizyczne poczucie łączności 
ze wszechświatem czy z Bogiem —  osiąga1 
bardzo często oba te cele.

Kaden wyzwala w nas tęsknotę zc wołm* 
ścią. A można tę tęsknotę nazwać teslcnotaf 
za człowiekiem. Są bowiem ludżitka i —- itt 
jzie. Pierwsi, to potworne, pokraczne paiu - 
by o wykrzywionych plecach i instynktach’,
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1t małych, nikłych i poziomych potrzebach’, 
•horę ria zanik duszy, wyzute z najgłębszej 
fiaszej radości — zdolności do marzenia. 
JA drugich opisać nie można, chyba, że się 
podmienia, że nie są to ludziska,
■ Kaden wierzy głęboko w człowieka i jego 
idobroć Wiara ta jest może najcharaktery- 
IfcŁyczniejs/ą cecną jego indywidualności. Ze 
łwem mocnem, święcącem, skoncentrowa­
łem  słowem przystępuje do zamkniętej na 
piedem zamków nieufności naszej duszy i o 
itwiera uiem lekko wszystkie zasuwy i rygle, 
£a któremi kurczyły się i konały nasze ma- 
f^en ia .*

Taką książką jest ,,Miasto mojej matki" 
(Wydane nakładem Wacława Czarskiego i 
S-ki w Warszawie. Zawiera kilka obraz­
ków  prawie że d ydak tycznych, a w każdym 
razie wyraźniie tendencyjnych, Usprawiedh 
w£a, — jeżeli wogóle usprawiedliwienie jest 
''ta potrzebne — ten charakter tych szkiców
0 autobiograficznym podkładzie przedmo­
wa, w. której autor zaznacza, że to jest 
(pierwsza jego książka dla młodzieży.
’ 'Ale nie . jest to książka dla młodzieży, 
ffyłko <łia — młodych. Młodymi zaś jesteś- 
any tak dtugo, dopóki z nami i do nas mó- 
fwm można. Ze starymi nie dc gadasz się koń 
ca, a o mowie dustzy do duszy — nawet 
^ąóhry nie ma.

A  więc mówi nam o swycK laHcK mło- 
tłycłi, o szkole, o kolegach' Kastalskim
1 Sonntagu. Nie wiem, czy te opowiadania 
hsałecą^koratorya szkolne do wypisów dla 
fezkół:' jBicł „łendencyą" daleko bardzo odbie 
'gają cc charakteru dzisiejszego szkolnictwa,

Nię przejmuję się też zbyt gorąco tern c d 
byciem , że Sonn ag ma matkę, która kocha 
Swego syna, że Źyd ma także duszę wrazi 
Iwą na ból i doznana krzywdę, chociaż współ 
te&esaa literatura polska bardzo nas Żydów

rl tym względem nie rozpieściła. Przejmu­
j ę  natomiast głęboko tem mimuwolnem 
Chociaż zupełnie świadomem odsuwaniem 

rygli i  zasuwek, zamykających duszę naszą 
wy me dopuścić do niej krzyku człowieka o 
wolność, swą walczącego.

Oto w „Grobli" odbywa się walka mi jdzy 
iłobrocia matki, a zatwardziałą złodziejką 
Marysią. Dobroć odniosła zwycięstwo, a za­
niedbane, bez miłości wyrosłe serce zwy­
kłej dziewczyny wiejskiej, otwiera się w o- 
Tatniej chwili kielichem wezbranego uczucia 
A lbo obserwujemy, jak w „Skarbonce" mo­
cuje się bestya chciwości i skąpstwa z człó 
wieczeństwem wy^walającem w sobie po- 
(Wobją drogą głęboką miłość.
1 A  wszędzie właśnie ten proces wvzwolin, 
cdbywa się powoli, bardzo powoli. Bo na ra 
rfe"'4pminują w duszy dziecka echa prawie-
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Co 1o jest miłość krwi I łez w*7 akiach
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ków, kiedy to człowiek nie był jeszcze wca 
le człowiekiem. A  potem przyszły wieki sta 
łego i systematycznego wykoszlawienia in­
stynktów jakąś obłudną etyką fragtnentów 
serca i dobroci. Jakżeż więc trudno z tych 
fragmentów i hipertroficznie kosztem cało­
ści rozwiniętych pojedyńćzych organów du- 
śzi złożyć jakąś całość!

Tylko prawdziwy twórca, tylko człowiek 
w ciężkiej samoudręce codziennie swą wol­
ność zdobywający, może mówić do nas i z i 
nąmi w ten sposób, jak to czyni Kaden. Dla ! 
tego każdą jego książkę czytamy nie tylko | 
dla walorów artyzmu, bogatą dłonią rozsia j 
uych, lecz przejmujemy się nią do głębi, po 1 
nieważ wyczuwamy w niej potężny wysiłek 
człowieka, który swą wolność zdobył i u- 
mie ją utrzymać. M. Kanfer.

Nadesłane książki
Nakładem Księgarni Gebethnera i Wolffa 

wyszły następujące nowe wydawnictwa;
— d‘ Abancourt Helena „Kraków i okoli 

ce", przewodnik z 49 ilustr, w tekście i 
mapką. Przewodnik niniejszy zawiera krót­
ką Historyę miasta, rozdział o stylach zabyt 
ków Krakowa, wiadomości o uroczysto­
ściach, obchodach i zwyczajach krakow­
skich, wreszcie informacye, dotyczące sa­
mego zwiedzania, wraz z allabetycziiym wy 
kazein rzeczowym, spisem ulic, ilustracyj i 
mapką oryentacyjną. Pewne zmiany, jakie 
autorka przeprowadziła w ogólnie przyję­
tym sposobie układania przewodnika, wpły 
wają korżystnie ń"a jego Wartość praktycz- 
ną.

Brodowski Feliks i Brodowska Teofila: ;
„Kobieta w rodzinie", szkic mJ^femóści pra | 
klycznej naszych matek. Książka ta jest dro j 
gowskazem dla spółczesnej kob;ety polskiej, i 
■jstała ona zdrowe, niewzruszalne podsta- j 
wy jej- życia, we wszelkich jego przeja- j  
wach. Dziełko poprzedza wstęp napisany I 
przez Feliksa. Brodowskiego, a zawierają­
cy wiele, głębokich i oryginalnych myśli, do 
tyczących wewnętrzi-egc życia jednostki i 
społeczeństwa.

— Bystro- Jan St.: „LLstorya w pieśni Iu* 
du polskiego” . Zbiorek ten zawiera kukana) 
ście pieśni, które przechowały się w trądy* 
cyi ludowej do dnia dzisiejszego. Dowiaduj# 
my się z niego, jakie wypadki, względnie o* 
soby lud nasz żywiej poruszały, jakie zajmą) 
wał wobec nich stanowisko, oraz jak dale* 
ko sięga j^go pamięć. Obok cennych uwa& 
krytycznych/znajdujemy w książce prof* 
Bystronia wiele wiadomości, dotyczących hr 
storyi w pieśni ludu wogóle, twórców tych? 
pieśni, wspomnień przeszłości, w pieśniacHT 
oorzędowych, oraz przypisy. ,

— Kondratowicz Ludwik: „Urodzony Jatf 
Dęberóg i Szkolne czasy". Niniejsze wvda^ 
nie obu utworów Syrokomli, zawarte w to* 
miku 8-ym „Pisarzy Polskich i Obcych opief 
ra się na pierwodrukach, Oba poematy, zaof, 
patrzone w szczegółowe objaśnienia i analiz 
zy krytyczne pióra Juliana Krzyżanowskiej 
go. Jak cała biblioteczka „Pisarzy Polskich) 
i Obcych", tan i ten tomik stanowi wzoroi 
we wydawnictwo pedagogiczne.

—  Biihm-Bawerk Eug.: „Kapitał i zysk ód 
kapitału1 , dział pierwszy, tom drugi, Tuiu 
drugi tego znakomitego dzieła Bohm-Bawei; 
ka obejmuje rozdziały o teoryi wyzysku e* 
klektykach, o nowej teoryi fruktylfkacy2 
Geortfe'a, zmodyfikowanej teoryi abstynęn* 
Gyi Schelwiena, oraz zakończenie i dodatek* 
zawierający przegląd krytyczny wspołczesę 
nej literatury zysku (1884— 1914), WydaW-: 
nietwo nimejsze powiększa naszą ekonomi­
czna literaturę tłumaczeniową o dzieło nie* 
przpmiji.,ącej wartości.

— Na tan son Władysław i Zakrzewski Kon 
stanty: „Nauka bzyki", dla wyższych kip# 
szkół średnich. Tom trzeci, zeszyt pierwszy* 
Zeszyt ten obejmuje nauKę elektryczności 9 
magnetyzmu opracowaną z taką samą niejioj 
wszednią umiejętnością i starannością, jakf 
wszystkie, działy w dwóch poprzednich to* 
mach.

FABRYCZNY MAGAZYN OBUWIA
BRA .il KLEIN

Kraków, ulica Starowitina L. 17.
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Od człowieka do człowieka
(Fragmenty)

(XI. Str, 15) Człowiek! Ów nadzwyczajny 
wynalazek boskości. Człowiek, który pługa 
Wi ziemię, swoją stopą, wyciera niebo swo­
im wzrokiem; zakrwawia raj swemi zranio- 
aemi stopami. Człowiek! Idea! Cel ostaiecz 
jny! Najwyższy szczebel Boga do swojej wła 
(snej wielkości. Drabina, którą bóstwo się 
jwspina w górę, by móc się pocałować w 
{czoło i skonstatować, że wszystko na świe 
icie stworzone jest wyśmienicie. Domy są 
i^dźmi. Góry są ozieleniane ludźmi. Ludzie1 
Wszędzie — tylko ludzie. Cała kula ziem­
ska pomarszczona jest ludźmi. Cały wszech 
Świat cierpi z powodu ludzi. Sami ludzie cier 
jaą z powodu ludzi.

XVIII.
(XLIV Str, 43] Pod poduszką pukał mój 

Zegarek, a ja myślałem, że to serce moie tak 
puka. Przeraziłem się. Zegarek pukał tak 
donośnie, tak niespokojnie. Przebiegła mię 
ludy myśl, niby myszka o zimnych nóżkach. 
Możem ja niebezpiecznie chory? Może tyl- 
ko maluczko — a zasnę na zawsze. A  jam 
{przecie taki młodziutki. Roniłem więc su- 
jehe łzy. Toć ja omal, że jeszcze nic nie grze­
szyłem. I przyszło mi na myśl, że ja 
bardzo głupio spędzałem swój
jfcywot. Żyda moje upęłzło na szczerości,

ja-prawdomówności i uprzejmości, Pfuj! 
kie to podłe, idyotyczne!

Zapomniany zegaiek kieszonkowy pukał 
coraz głośniej, coraz dobitniej i wyraźniej, 
Widziałem, żem wsiąkł, że .już nie ma dla 
mnie żadnego ratunku. Błagałem tylko Bo 
ga, żebym nie potrzebował się długo mę- I 
rźyć. Pot gorący wystąpił mi na czoło. ! 
Wszystkie moje nieboszczyki — przesu i 

nęły się przeze mnie ze scLylonemi głowa­
mi, zawstydzone, obrażone, podle • traktowa­
ne. O Boże — apelowałem do nieba — nim 
skonam, niech mi daną bęazit przyjemność, 
by ukraść srebrną łyżeczkę, albo przejechać 
dorożką jakiegoś osobnika i czmychnąć w 
nogi, czy też palnąć jakieś grubiaristwo da­
mie z ppnee-nez. Zawsze żaliłem się 
przed Bogiem —  żywiłem pragnienie doko­
nać ■ tego, atoli zawsze to składałem na pó 
źniej aż stało się za późno.

Serce moje biło tak pośpiesznie, Chciałem 
się rozbeczyć na dobre, ale w tem przypom 
ni tłem sobie, iż możeone. źe bicie mego 9er 
ca nie pochodzi ode mnie osobiście, lecz od 
zegarka, które schowałem pod poduszka, 
a to mnie uratowało.

XIX,
(XII, Str. 15) Jam taki uprzejmy wobec 

siebie! Co wieczór wyprowadzam siebie na 
przechadzkę. Traktuję się cukierkami, Ro­
bię sobie kompbmenty. Przyciskam się do 
serca. A jednak tyle cierpię od siebie. Nie

mogę prawie, że wytrzymać od siebie: Co rai 
na wrzucać obie nogi w dwa lniane! 
więzienia. Co parę godzin muszę sobie wł# 
wać wodę do gardzieli i zaopatrywać zęby, 
V- jakieś zajęcie. Co nocy muszę się zano­
sić w zamurowany kawałek świata i ukła­
dać _>ię do snu. Jest to taka mitręga, moi 
bracia! I mm się odziewam i oblewam koól 
czyny palców i wyprostuję sobie kręgosłup 
i odmawiam parę rozdziałów gazety porań* 
nej — jużem ponownie znużony i muszę się) 
już napoyirót zanieść w jakiś kąt i baczyć* 
by mnie nikto nie zbudził. Och, jak ja cier-i 
pię od siebe samego, i jak nie ma nadziei, by) 
mi się kiedyś ulżyło! 1

XX.
(LXLVII, Str. 84) Jesteśmy przywiązani*! 

Jam przywiązany do mego złotego łańcu-,' 
szka, który przywiązany jest do klucza md' 
jegu domu, który przywiązany jest dli drzwi 
przywiązanych do domu, przywiązanego ad 
fundamentu, przywiązanego do kuli ziem* 
skiej, przywiązanej do wszechświata. przy(* 
wiązanego do boskości, przywiązanej da) 
wieczności, która przywiązana jest do samej 
sienie, Jestesmy przywiązani do nikłego odl 
dechu i marnego pulsu, Przywiązaniśmr Ufl) 
jałowego snu. Nawet do martwego bydła ktiflt 
re spożywamy teżeśmy przywiązani. 1 ikeśmyj 
przywiązani do naszego przywiązania, że n) 
jak nie sposób nam' od niego się odwiązać, t 

z żjd. spolszczył Samuel Ripp J
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POZIOMO.
I. Poeta polaki.
6. Imię gwiazdy filmowej.
8. Związek chemiczny.
9. Ruch.

SO. Słynny generał pruski w latach 1860—71.
13. Bóstwo indyjskie.
,14. Miasto we Włoszech.
15. Zwierzę.
16. Ton.
18. Znany kompozytor.
21. Zaimek.
22. Określenie na część.
24. Ryba.
25. Zaimek'.

•

Pouczenie dla rozwiązujących łamigłówki: 
|i"W każdem polu oznaczonem cyfrą zaczyna 
Bię wyraz, posiadający tyle liter, ile jest pól 
itio najbliższego czarnego pola. Znaczenie wy­
razu i jego kierunek —  poziomy lub pionowy 
f*— objaśniają umieszczone powyżej tabele. 
'Kto znajdzie bodaj jeden trafny wyraz, ten

PIONOWO.
1. Rzeka w Anglii.
2. Żołnierz.
3 Filozof niemiecki
4. Nieproszony gość.
5. Muzyk starożytny.
6. Sprzęt domowy.

7. Sport.
11. Angielski tytuł.
12. Roślina.
17. Płyn.
19. Żydowska insiytucya społeczna.
20. Krzywda.
23. Przyimek.

★
z jego liter ma już punkt oparcia do dal­
szych.

*  • *

Rozwiązania z tej łamigłówki należy prze­
syłać najpóźniej do 7. marca. Na listach (ko­
pertach) należy dodać uwagę: „Łamigłówka". 
Kupony należy przesyłać nie częściami, lecz 
wszystkie 20 razem.

Pod adresem kobiety żydowskiej
Kraków, 28 lutego.

Na lamach „Wiener Morgenzeitung“ czytamy na- 
'tatępujące, w dużej mierze słuszne uwagi: 
i „Kobieta, która o niozem nie wie i... wiedzieć nie 
Chce" stała się teraz doniosłym problemem, szcze­
gólnie dla społeczeństwa żydowskiego- Kobieta, nie 
knająca o niczem pojęcia, jest chorobą, która się 
twżarła w nasz organizm od góry do nizin żydow­
skiego stanu średniego. Mąż stał się maszyną zarob­

kową która ma pieniądze Wytwarzać i ich dostar­
czać — żonie, która o niCzcffi nie ma pojęcia i dzie­
ciom, które o niczem wiedzieć nie chcą. lecz pragną
żyć, jak inni. Taki stan rzeczy stał się u nas normal­
nym. Troskliwy dawny żydowski ojciec rodziny stał 
się żałosną karykaturą, zaszczutą, pozbawioną go­
dności zwierzyną, która goni za zyskiem, rzuca na 
pastwę zarobkowania swoją uczciwość i przyszłość, 
gdyż w domu rozpanoszyła się straszliwa ignoran-

|p •W"'1'

i najmłodszej poezji M M
Z teki przekładów Izaaka Deutschera 

D. VOGL * * *
I.

Mądrość, którą obdarzyłeś garbusów i chromych 
& wszystkich ułomnych 
tła  CÓŻ im zda się?

Gdy lato się kończy przed progiem swym stają; 
Ooiesne ich tw cze  i smutne,
{Gdyż wiedzą:
Marnością — czyn wszelki i wszelka zabawa.
ILecz oto już dzieci z kąpieli wychodzą:
IW oczach ich błękit wód miękkich szemrzących—

C serca ich mądre stąpają tak cicho 
Em dziećmi. —  —
1
.^Wzrośliśmy WazySCy i ociężali, 
ftozparła nas mądrość,
Której nie chcemy 1

U o oto dzieci leciucfane przechodząc
Mniieją się, śmieją
llZeśmy tak bardzo rozparci. — —
O , Bo żel zdejm z nas to sakwy wypcha,,
E  kuła.
I
CBotmy być lżejsi, a głupi Jak dziad 
i  • lidami bić Się W złoci* cs*rweowam

Na krańcu łąki
I chcemy wiecznie się uC&yć pływania 
Wśród fal jedwabnych, szemrzących. — —

I chcemy już śmiać się pełnemi ustami
Ze śmiesznej kozy
1 z małych rybek, gdy wznoszą swe płetwy,
Z niczego. —  —

O, weź nam ducha Twojego świętego 
I zwól nam prześmiać cały swój Żywot,
By później Wiatry nas wyszydziły,
Jakoże prochem jesteśmy jeno! —

II.
Boże! dziewczętom bawiącym się w zmierzchy 
Z pieskami,
Jako że blasków Swych na nie nie zlałeś —
I tym leżącym co noc na swych łożach 
Bez snu w  źrenicy —
Cóiżeś u Czynili —-

Bo oto serca ich czyste 
Tęsknią codziennie do chwili błękitnej. —
A Ty — mój Bożet —
Na każde ciało zlałaś Swą łaskę 
Czemużeś o nich zapomniał?

Wszystkie stworzenia na świacie się żarzą, 
t Jak małe płomienie i czyste — 
i A one do śmierci dymią się jeno! —

1 Bo wiedzą dobrze:
i Ich przyjaciółki piękniejsi* tą od ntoh,

Ś w ia t o w e j  sławy 1gf|jłifr

lL o iiiu  sny
3*5 do nabycia

p ia n in a , piANOLE H. M a i ik a ,  Kraków, Szewska J
cya, dąsając się, szemrząc i piorunując, tudzież ws&a 
żując wypieszczonemi paluszkami na innych. Nie­
świadomość i bezwzględność rodziny zgina grzbiet 
Owej pożałowania godnej „głowie domu“ i Wysadza 
ją w końcu z siodła.

Ludzie, którzy pośród Żydów zbierają pieniądze 
na Cele idealistyczne, użalają się, że żydowski Stan 
średni stał się ostatnio skąpy. Szczególnie Ci, którzy 
ubiegają się o ofiary ria odbudowę kraju żydow­
skiego, opowiadają zadziwiające historye jak „ofia­
rodawcy ‘ opierają się obowiązkowi i jak wrcsaCta 
wysuwają nędzne argumenty, które wywołują na 
twarzy zbieracza rumieniec oburzenia i wstydu. Nie­
słusznie jednak posądzają oni kwękaoza o skąpstwo, 
jeżeli nie chce on dać rocznie na Palestynę tyle, ile 
go kosztuje para jedwabnych pończoch dla żonusi, 
krawat dla Synalka lub lekcya tańców dla córuchny. 
Ci szemraCze i jęczyciele nie są wcale skąpi, gdyż 
W domu sypią pełnemi garściami. Ale wpadli oni 
pod bezlitosne panowanie bożka, który wszystkiego 
pragnie, wszystko pochłania —  ich pieniądze, 
wolę, godność i uspołecznienie. Tym połykającym 
wszystko Molochem jest „żona, która o niczem <ta* 
ma Jgoęcia".

Tyle autor wiedeński o stosunkach, panujących W* 
Wiedniu. Zdaje się jednakowoż, że jeszcoe w  * l f  
kszym stopniu da się to powiedzieć o a toM tocH  
panujących w żydbstwie polskiem. OczywScfc Mt 
mamy zamiaru lekokmyślnie uogólniać. N itw ąęftrtl 
są wśród kobiet żydowskich liczne jednostki, pOfD* 
jące swe obowiązki narodowe i społeczne. Tltlćtaw 
nawet zbyt pochopnie potępiać „kobiety 2!ydo(wskhk 
które o  niczem pojęcia nie mają", ałbowiem Ile  oBN> 
są zato winne, lecz metoda wychowania, jaką 
się wobec kobiet żydowskich.

Ta metoda wychow ania, której wynikiem jest 
zrozumienia (Ba odrodzenia narodowego djfduaCWMń 
a Co zatem idzie niespełnianie obowiązków 
nych. Jeśli słuszne są wywody posła L Grfl 
i M. Frostiga, że żydostWo polskie zalewa 
lala dobrowolnej aSymilaCyi, to zawdzżęOzamy to ł !  
pierwszym rzędzie kobiecie żydowskiej. Nie 
zadaniem jest w chwili obecnej podać śrOKSd. 
ciwdziałające temu stanowi, chcemy tylko 
uwagę na smutny objaw, domagający stę 
stronnego oświetlenia.

KUPON Nr. 13
dla konkursu „Ł A M I G Ł Ó W K I * *

N ow ego D ziennika

Mężczyźni nie znają litości —
I dnie ich zliczone —
I serca ich słabe, —
Dlatego te serca co noc na siwych iożach 
Szlochają. —,

Choć jeden promień zlej na nie —  Boże! —• 
Choćby promyczek 
Z wielkiej pochodni Twych blasków:
Niech się im ognie 
Rozpalą w źrenicach,
A twarze rozbłysną!-------

Choćby raz jeden odwiedź je — Panu-! — 
Siedzą pobożnie — czekają — 
i  podarunek przynieś im mały.
Będą Święciły 
Jedyne swe święto! —

IV,
Nieraz pragnąłbyś po nocach 
ZbiSżyć się z dreszczem ku ludziom 
Idącym swą drogą 
I podać im serce Swe (Sepie 
We krwi umaczane. —

Może osłodzi na chwilę 
Drogę ich czarną.--------

Dać je włgardzonym i grzesznym 
I mocnym, —
A może uśmiech się czysty 
Przeniesie na chwilę 
Po bladych wargach 
W  krew Twego serca, co w d



Sir. S

K K  M \RGJ NISSlE,

„NOWY DZIENNIK", poniedziałek' 2 marca. Nr. 5#

Obrońcy aryjskości
Uwagi nasze, 6 ochi unie nazwisk polskich 

wypowiedziane aa marginesie — a więc, z 
uśmiechem na ustach, o drodzy endecy, a 
nie .,z wana na ustach",,. — zirytowały mo­
cno „Myśl Narodową".

Zapytałem tych panów, dlaczego szkalują 
t  brika, kitcjry chce zmienić nazwisko na 
,.Koch“ , Stróża, który zmienia nazwisko na 
„Straus"; Waltera, który chce nazywać się 
;,Woli ea 1, Friedmana, który woli nazywać 
się „Hoffman", Eberta, który prosi o zmia­
nę u j „PaM". Przecież „Koch” , Straus", 
;;Walaer 1 itp, —  to nie są chyba nazwiska 
polskie.

Na to odpowiada „Myśl Integralnie Naro­
dowa": „Z platformy obrony polskości mu­
simy przejść na platformę obrony aryjsko- 
icT V

Matu oto* pełne Uszanowanie dla i ycerzy 
aryjskości z „Myśli Bezwzględnie N *rodo 
!wej“ —  wogóle słowo „Aryjczyk", „aryjski" 
:,;;aryjskość“ nie" wykle mi imponuje, — ale 
„W ałder', ,;FrieJman“, ;,'Ebert", ;;Stróż" są 
przecież także nazwiskami aryjskiemt Jaka 
to więc obrona aryjskości, kiedy ktoś zniie 
nu. jedno nazwisko aryjskie na inne, rów­
nież aryjskie?

Co do zmiany nazwiska „Stróż” na 
t,Str&us {a więc nazwiska polskiego na ży­
dowskie), io  „Myśl Narodowa” protestuje 
przeciw tej zmianie, gdyż'- 1) wiele osób w 
Polsce o  nazwisku „Straus jest Polakami 
1 i bn-K ijtm aani, 2) Herc Szyja i Moszek 
StTÓS przezwawszy s,ę Strausami, zmienią 
taż wkrótce swe imiona na Henryk, Stani­
sław i Mieczysław.

Wybaczcie, panowie endiecy, ale fa argu- 
■> sta<] knieje na obie rogi Więcej chy­
liła w rołsce jest fydowskich Strausów, ani 
MS Strausów polskich i chrześcijańskich, 
to. co hokdneń brzmi po polska: Henryk
Strata, czy Henryk Stróż, to talrie jest tyl 
ko kweotyą dla oherpatryotów z „Myśli Stu 
procentowo Narodowej".

Sednem sł o «  em — cała ta akcya „ochro- 
My nazwirk polrkiGh", względni*: nawet aż 
i „aryjskich” , to jeden wi Jki, a setnie głupi 
.szwindel patryotyczny.
j Czy wam to miło, czy nie — pewna, zre­
sztą drobniutka część Żydów, stale się asy- 
mllttje i Lędzie asymilowała, bo tam, gdzie 
żyją dwie społeczności, słabe jednostki od­
padają zawsze od mniejszości politycznie 
Słabszej. Wszystkie krzyki i lamentacye nic 
ta nie pomogą, choćby nawet „Myśl Naro­
dowa" przyjmowała interesentów nazwisko 
wych nie od godziny 4—5 oopo"., ale od sa 
mego rana do północy.

Jeden więcej rodzaj liecy szowinistycz­
nej.. — nic to doprawdy nikomu nie zaszko­
dzi!

A  propos mojego pseudonimu — pisze 
parzy tej spo .obnoici „Myśl Okropnie Naro­
dowa” : „I taki żydek ze Stradomia uważa 
za naturalne orać sobie za pseudonim imię 
twórców wielkiej dynasty! Karolingów?"
. Na szczęście endecka „ochrona nazwisk 
'(obecnie tytuł już nie brzmi „polskich") nie 
może mi odebrać mojego pseudonimu, ponie 
waż: 1) twórca wielkiej dvnastyi Kaolin- 
gów nie zgłosi się z protestem w redakcyi 
„Myśli Narodowej", gdyż jai nie żyje, 2) 
gdyby nawet się zgłosił, to i tak nic mu to 
nie pomoże, albowiem Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych w sprnwie mojego pseudo­
nimu jest niekompetentne, 3) pseudonim 
mój nie pochodzi od twórcy dynastyi Ka­
rolingów, lecz od kogoś całkiem innego,

Pepin.

PRZEGLĄD GOSPODARCZY

O  kredyty' celne

Na śluby zaręczyny i tp.
ofiaruje swoje usługi

rutynowana kucharka
Łaskawe zlecenia skierować na adres: 

san lU chler, Kraków Wolnlca 5.

Konieczność płacenia ceł w gotowce pudra 
Korzyści wolnych domów składowych,

Kraków, 1 marca.
(y) Jak się dowiadujemy odbywają się w 

Ministerstwie Skarbu narady nad wprowa­
dzeniem kredytów celnych, których brak ku 
piectwo i sfery przemysłowe bardzo dotkli­
wie odczuwają.

Dotąd bowiem musiał importer opłacać 
odrazu w gotówce cło za towary, a wszelki 
kredyt był wykluczony. Jeżeli zważymy, ze 
opłata celna wynosi 30— 120 procent ceny 
towarów, to łatwo zrozumieć, ile to wysiłku 
wymaga ze strony importera, aby z wła­
snych funduszów opłacać w gotówce te o- 
gromne należytości celne i o ile to podraża 
kalkulację, jeżeli pieniądze na d o  — musi 
sobie wypożyczyć.

Ooowiązek natychmiastowej zapłaty cła 
do Kas celnych potęguje kryzys gospodar­
czy, skoro ogromna część pieniądza obiego­
wego wycofana z obiegu gospodarczego 
wpływa do kas rządowych, w zasadzie upły 
wa kilka tygodni,, lub nawet miesięcy, nim 
importer od odbiorców swych,. którym ten 
towar sprzedaje, widzi z nowrotem wylożo 
ne przez siebie pieniądze — przez ten zaś 
czas jest prawie zawsze pozbawiony znacz­
nych środków obiegowych —- skoro wyłożył 
je na cło, A jeżeli weźmiemy pod uwagę, że 
nigdzie pieniądz nie wykazu,3 tak szybkiego 
obiegu, jak w obrocie handlowym — objaw 
to gospodarczo nadzwyczaj pożądany i pier 
wszorzędnej wagi — to zrozumiemy, jak 
przy obecnej ciasnocie gotówki ta okolicz­
ność uekorzystnie oddziaływa aa życie go­
spodarcze uszczuplając jego środki obroto­
we.

Forma kredytu celnego może być dwoja­
ką: albo importerowi wydaje się towar już 
oclony z tein, że ma zapłacić nalezytość cel 
ną po pewnym czasie C30, 60, 90 dni lub wię 
cej), albo daje mu się aezwolenie na uirzy 
mywanie składu tranzytowego, polegającego 
na tem, że importer otrzymuje na skład to- 
wai zagraniczny nieoclony, a płaci od nie­
go cło wteay, jeżeli ten towar sprzedaje w 
kraju (w razie sprzedaży i wysłania towaru 
ża granicę nie płaci żadnego cła, gdyż to­
war uważa się, jako transit). Ten ostatni sy 
stetn jest wskazany dla centrów' handlowych 
mających żywy handel z zagranicą (Wie­
deń ma kilkaset takich prywatnych składów 
tak 'amo Gdańsk itd.).

U nas należałoby dopuścić oba systemy.
Pierwszy dlatego, że kredyt celny zwa - 

czałby skutecznie brak gotówki, przyczynił 
by się do potanienia cen towaru, skoro u- 
możliwilby większej ilości kupców sprowa­
dzanie towaru z zagranicy i to w *viększych 
ilościach, co zwiększyłoby konkurencję — 
przez co znowu dochody z cel dla skarbu-by 
wzrosły.

Korzyść miałby tu importer, skarb pań­
stwa i życie gospodarcze. Skarb państwa 
nie ponosiłby tu ryzyka niezapłaty cła pt/e?. 
importera, gdyż kredytu udzielałb\ tylko 
firmom pewnym, poleconym przez zrzesze­
nia zawodowe i Izby handlowe. Zresztą u- 
dziele rie kredytów nie byłoby u nas czemś 
nowem w dziedzin,e podatków pośrednich, 
gdyż państwo udziela ich już handlarzom spi 
rytusu lub cukrownikom, kredytując im ak­
cyzę. Nadmieniamy też jeszc/e, że w Gdcń- 
sku udziela nasz zarząd ceł kredytów cel­
nych miejscowym kupcom i spedytorom.

Co do zezwolenia udzielić się mającego 
poważniejszym firmom na utrzymywanie 
składu transytowego, to składy te przyczy 
niłyby się ogromnie do wzmożenia ekspor­
tu. Położenie nasze geograficzne predyspo­
nuje nas —  a nastąpić to musi wcześniej, czy 
później — do odegrania wybitnej roli w han 
dlu z Rosyą, czy to, jako dostawców wła­
snych towarów i produktów przemysło­
wych, czy tc jako sprzedawców produ tów 
i towarów zachodnie- europejskich. A w tej

ża towary. — Dwie fermy kredytu celnego* 
Rola Polski, jako kraju tranzytowego.
ro.i możemy tylko wtedy wystąpić, jeżełj 
bęilą u nas wolne składy towarów zagrania 
cznych u kupców, które kupujący zawsze! 
oglądnąć i odrazu zakupić może. Możliwe! 
zaś to tylko wtedy będzie, jeżeli dopuszczali 
nem będzie urządzenie składów tranzyto­
wych. W  tym wypadku towar, gdy sprzedaj 
nj będzie zagranicę, pójdzie tam „transita) 
Polską” , gdy zaś zakupi go tutejszy konsu- 
ment, lub kupiec, to z tą chwilą dopiero opłaiJ 
ci cło, nie obciążając tem siebie w chwili 
samego importu.
System ten ogromnie udoskonaliła Austrj'dV 
która staia się w ten sposób utrzymać i roz­
winąć znaczenie Wiednia, jako miejsca trart 
zytowego dla handlu ze Środkową i Wschodl 
nią Europą (ogromne składy transytowe że­
laza, narzędzi, maszyn, chemikaljów, te- 
kstyljów itd.).

Chociaż dotychczas polityka gospodarcza! 
u nas stała na stanowisku produkcji przy­
wozu nie doceniając znaczenia importu dla) 
regulowania cen wewnątrz i ich potanienia* 
to jednak mamy nadzieję, że obecne obrady 
w Ministerstwie Skarbu doprowadzą do! 
wprowadzenia w życie kredytów celnych J 
•składów tranzytowych, stanowących palącą 
kwestję naszego przemysłu i handlu. *

— - - o-o—-----
HANDEU

BILANS HANDLOWY. Według obliczań GŁ 
urzędu statystycznego bilans handlowy pań­
stwa za grudzień roku zeszłego byl bierny* 
przywóz wynosił 179,9 mil. złotych, wyWói 
zaś 13b.6 mil. złotych, Obliczenia zaś za cały, 
rok ubiegły wykazują, iż przywóz wynosił 
1480.2 mil. złotych, wywóz 1203.4 mil. zło­
tych. Tak więc saldo ujemne za cały rok 1®2# 
wynosi 216.8 mil złotych. •"■■ta

CŁA]
ULGI CELNE. Depaj tament celny Zawiado­

mił wczoraj okólnikiem dyrekcyę ceł, że w nn| 
bliższym czasie w „Dzienniku Ustaw" ukaże 
się rozporządzenie, przedłużającą aż do oflwo 
łania moc obowiązującą rozporz-ąuzeria z dnia 
12 grudnia 11)24 r. o ulgach celnych.

FINa KSE
NOWE TRANSPORTY MONET SREBR­

NYCH. Niebawem nadejdzie do Warszawy 
drugi transport monet srebrnych, bitych przez 
mennicę paryską ze srebra dostarczonego Z
Polski.

Tranęport ten zawierać Pędzie monety sre­
brne 1 i 2-złotowe i zwiększy obieg bilonu sre­
brnego o 10 milionów złotych.

Niezależnie od transportu z Francyi w tycH 
dniach nadszedł iransport monel srebrnych Z 
Anglii.

ŚCIĄGANIE DROBNYCH ZALEGŁOŚCI! 
PODATKOWYCH. W  celu nieobciążania pła­
tników podatków kosztami egzekucyjnemi nie 
współmierneiui w stosunku do wysokości 
kwot egzekwowanych ministerstwo skarbu 
zaleciło izbom skarbowym zaniechać ściąga­
nia w chodzę przymusowej zaległości nie Drze- 
noszących u jednego płatnika kwoty 1 zło­
tego. — Zaległości takie mają być po upływie 
roku przeroszone do ksiąg bierczych na rók 
następny i pobrane względnie ściągane z na­
leżnościami iun zaległościami za ten rok,

PEŁNOMOCNICTWA DLA RZĄDU M AIS 
CYI BUDOWLANEJ. W  ministerstwie skarbu 
opracowywany jest obecnie celem wnie ienia 
do Izb prawodawczych projekt ustawy, która 
celem ożywienia ruchu budowlanego upow ti 
niać ma władze do wydaw-niV specyalnych 
zarządzeń i przeprowadzam? zmian w usta­
wodawstwie obecnie obowiązuj ącern.

IszpoiszediEiajnł Jhj
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Karnawału*

P t - ;  „Prasa* K raków

Księciem karnawału obwołany został jednomyślnie 
Ba wszystkich redutach i balach LIKIER FRAENKLA. 
Rycina nasza przedstawia hołd masek przed nowym 
kaięciam.

KRONIKA.
Kraków, 1 marca.

PODZIĘKOWANIE DZIECI JAPOŃ­
SKICH. Jak się dowiadujemy, ministerstwo 
oświaty poleciło kuratoryum szkolnemu w 
Krakowie, aby dyrekcye szkół odczytały 
uczniom podziękowanie japońskiej młodzieży \ 
za pomoc, udzieloną jej z powodu trzęsienia j 
ziemi w Japonii. W  piśmie tem, przesłanem 
do Polski przez japońskiego ministra oświaty ' 
Ryóhei Oakada czytamy w końcowym ustę­
pie: „Dziękując z całego serca za gorącą sym- 
patyę, której tak piękny objaw został nam zło 
żony, kończę prosząc Boga, aby dał duszom, 
których miłosierdzie było tak żywe nagrodę, 
Ijakiej człowiek dać nie jest w sianie, a mia­
nowicie szczęście".

— PRÓBY TOW. ŚPIEWACKIEGO „SZIR“ 
jpdbywają się w każdy poniedziałek i środę o 
godzinie 1% wieczorem. Uprasza się wszyst­
kich członków, by na próby stawiali się pun­
ktualnie.
' —  O SKRÓCONĄ LINIĘ KOLEJOWĄ DO 
ZAKOPANEGO. Dnia 3 bm., tj. we wtorek 
to godzinie 10 przedpołudniem odbędzie się w 
sali obrad magistratu konferencya przedstawi 
cieli władz państwowych, oraz szeregu miast 
t instytucyi w sprawie budowy nowej linii 
kolejowej Warszawa—Radom— Kielce—Mie­
chów—Kraków—Myślenice—Nowy Targ —Za­
kopane.

— DALSZA NAPRAWA IH-go MOSTU.
[Wczoraj ukończone zostały na Ill-cim Moście 
na Wiśle prace około naprawy części nawierz 
chni przy drugim torze tramwajowym, po 
Uprzedniej wymianie zniszczonych szyn. Obe­
cnie pozostaje jeszcze do wybrukowania cały 
środek mostu między torami tramwajowemu 
[Wczoraj podjęto normalny ruch tramwajowy, 
który dotąd odbywał się na jednym torze.

—  O NOWY PLAC TARGOWY. Mieszkań­
cy ulic w okolicy Parku krakowskiego wygo­
towali petycyę do gminv m. Krakowa z proś­
bą o utworzenie na placu Kazimierza Wiel­
kiego miejsca stałych targów na produkty 
wiejskie. W  motywach prośby zwrócono uwa­
gę na znaczną odległość tych ulic od miejsc 
targowych w Śródmieściu.

—  STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH W  KRA­
KOWIE w ostatnim tygodniu, tj. od 22 do 28 
lutego br. przedstawiał się następująco: na 
szkarlatynę zachorowało osób 16, na tyfus 
i>rzuszny 4 (w tem 1 obca), na ospę wietrzną 
6, na koklusz 1, na zapalenie opon mózgo­
wych 1.

— EGZAMIN NA KURSIE POSTERUN­
KOWYCH. W  dniu wczorajszym odbywał 
Się egzamim na dwumiesięcznym kursie dla 
posterunkowych przy komendzie policyi na

Nowa defraudacya w krakowskiej kasie skarbowej.
Jeszcze nie przebrzmiały echa defraudaCyi, popeł­

nionej w krakowskiej Kasie skarbowej w oddziale 
depozytów sądowych prZez naczelnika tego oddziału 
Reicherta, gdy znowu władze skarbowe wpadły na 
ślad wielkich nadużyć, tym razem w dziale renl in­
walidzkich Izby skarbowej. Nadużyć dopuściło się 
rzęch urzędników dayRu inwalidzkiego, z tych jeden 
adjunkl skarbowy, a dwóch urzędników konłrakto-

Kraków -miasto. W  komisyi egzaminacyjnej 
zasiedli komendant Maruniak, komendant 
szkoły okręgowej kom. Kinsthuber, dyrektor 
policyi dr Styczeń, oraz instruktorzy kursu. 
Z pośród 51 posterunkowych 3 zdało egzamin 
z postępem bardzo dobrym, 28 z dobrym, 20 
z dostatecznym,

— ODROCZENIE ROZPRAWY O MORD 
W  PRZEGORZAŁACH. Wczoraj, w drugim 
dniu tajnej rozprawy przed ławą przysięgłych 
w krakowskim sądzie okręgowym przeciw N. 
Sewerynowi, oskarżonemu o zamordowanie 
Natalii Koppoldówny na polach nad Wisłą w 
Przegorzałach, przesłuchani zostali dalsi 
świadkowie, przeważnie funkcyonaryusze po­
licyi. Następnie złożyli orzeczenie lekarze zna­
w cy. którzy stwierdzili, że ofiara mordu zo­
stała pchnięta dwukrotnie sztyletem, a nastę 
pnie. uduszona. Na zgodny wniosek prokura­
tora i obrońcy trybunał odroczył rozprawę i 
przekazał ponownie sędziemu śledczemu akta 
sprawy. Chodzi w pierwszym rzędzie o odszu­
kanie i przesłuchanie klasycznego świadka 
mordu Pietrzykównej, która zbiegła w niewia­
domym kierunku.

— FATALNE STOSUNKI BEZPIECZEŃ­
STWA NA DĘBNIKACH. Dnia 27 lutego br. j 
o godzinie %\2 w noc^ posterunkowy policyi I 
pełniący służbę w ul. Barskiej w Dębnikach 
lazł leżącą na ziemi nieprzytomną 18-letnią 
dziewczynę, na której wedle spostrzeżonych 
oznak prawdopodobnie dopuszczono się zgwał 
cenią. Zawezwane pogotowie zabrało ją w sta 
nie nieprzytomnym do szpitala św. Łazarza, j 
W  toku dalszych dochodzeń okazało się, że 
ofiarą niewysledzonych opryszków padła Ma­
gdalena Fajluga z Zabierzowa, którą nadto 
obrabowano. Policya śledzi za sprawcami na­
padu.

FAB RYCZ NV MAGAZYN OB UWIA
BRACI KLEIN

Kraków, ulica Starowiślna L. 17.

— KIERMASZ DLA DZIECI. Jak nam do­
noszą, staraniem Funduszu Narodowego od­
będzie się w poniedziałek, dnia 15 marca br. 
z okazy i święta Purim kiermasz dla dzieci. 
Bliższe szczegóły kiermaszu zostaną podane 
później.

■ ■ — ----—
— WE WTOREK, dnia 3 marca br. o godz. 8‘30 

Wieczorem wygłosi na rzecz budowy Żyd. Domu aka­
demickiego, w salach „Solidarności" przy ul. Zielo­
nej 10, prof. dr M. Schorr, Rabin miasta Warszawy 
odiozyt pod tytułem; „Islam — religia i etyka tegoż 
— świetle najnowszych badań".

 o-o -
—  KONCERT SELMY HALBAN—KURZ, słyn­

nej śpiewaczki koloraturowej, odbędzie się dziś, tj 
w niedzielę 1 bm. o godz. 8 wlecz. Bilety Wolnego 
wstępu wydane na sezon koncertowy 1924/5, na kon­
cert ten są nieważne. Akompaniować będzie prof. dr. 
Steinberger. Pozostałe bilety do nabyci;, od godiz. 
9—1 i od 3 popoł. przy kasie w Starym Teatrze.

— ZYGMUNT DYGAT, genialny pianista, wykona 
na koncercie swym we środę, 4 bm. program, złożo­
ny z utworów, odtworzeniem których zdobył sobie 
w ubiegły ozwartek w Warszawie entuzyastyCzne u- 
znanie krytyki i publiczności.

 -• o -
R E P E R T U A R Y  T E A T R Ó W  KRAKOW SK ICH  

TEATR IM. J- SŁOWACKIEGO
Niedziela: pop. „Szklana góra"; wieCz. Turoń".
Poniedziałek: „Turoń".

TEATR UPBRETKA „NOWOŚCI"
Niedziela: pop. „Hrabina Marica"; wiecz, „Perły 

Kleopatry".
Poniedziałek: „Parły Kleopatry"*

wy-ch. Wystawiali cni czeki na fikcyjne nazwiska 
i na tej podstawie pobierali z kasy skarbowej renty 
inwalidzkie. Dotychczasowa kontrola stwierdziła, ie  
w ostatnich czasach zdefraudowauo w ten spotsób 
4.400 złotych. Dalsze śledztwo Wykaże od kiedy da­
tują się te nadużyciu i jaką szkodę poniósł skarb 
państwa. Po wstępnych dochodzeniach Wspomniani 
3 urzędnicy zostali aresztowani.

BAGATELA
Niedziela: pop. „W  sieci"; wiecz. „Taniec o pół­

nocy".
REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH

W ARSZAW A: „Zakład o kobietę". Dramat zyCM- 
\Yy w 10 aktach.

UCIECHA; „Sunuirum". Wielki dramat wschodni 
z Pola Negri w roli głównej.

WANDA: „Co to jest miłość". Dramat obyczajo­
wy w 7 aktach.

REDUTA: „Mściciel z. za grobu". Ostatnia Sery* 
filmu „Yindicia" w 10 aktach.

SZTUKA: „Niu‘\ Dramat życiowy w 7 altłacM «  
E. Janningsem i Conradtem Veidtetn w roli głów­
nej. Ponadto komedya 2-aktoWa „On fołogtafirje" 
z Haroldem Lloydem.

Radio lC!s£foTow. w Krakowie
zawiadam a, że ć l e t n o n s t r a c y e  r a d lN p a n li
odbywa ą się w poniedziałki, wtorki, środy i a r a f t i  
w lokalu własnym przy ul. Mostowaj 6, od godz. •*« 

Wstęp wolny.

radiowy na dziś
Niedziela, 1 macCa.

Wiedeń, (fala 530) godz. l l —12'50 Lónoert orfcło<
stry Volksoper; 16—18 koncert, w programie Bk ŁJ 
Marsz koronacyjny Mayerbeera , Djchter und BoMF" 
Suppe‘a, Fantazya z Rigoietto Verdi‘ego, KioIj|m M  
Griega, potpouri z ..Madame Pompwdunr" RaflW*
18*30 zespól kameralny; 20 koncert z udziałem arty­
stów opery państw., w programie utwory S k M K  
Schumana, Delibes‘a i Wagnera; 21 p r o g n a  ka­
baretowy. t;

Berlin, (505) godz. 15 30 bajki; 16*30—IR ; 
do tańcu.

Monachium, (485) godz. 15- -16 kwarce frn* u »  j
19 „Wesele Figara ', wystawione przez teatr nh(M L 

Monastyr, (180) godz. 20*30 Wieczór kabaretowy. | 
Lipsk, (396) godz. 12—13 koncert; 16—17*30 Junt* 

Cert orkiestry symfonicznej, w programie n . fc* 
ta symfonia" Beethovena. 1

Frankfurt, (170) godz. 16—17 godzina ta jśc ; 3P*W 
pieśni ludowe.

Koenigswustenhausen (2800) godz. £1*30—IW I  
koncert. ,i

Zurych, (515) godz. 16 koncert; 20*15 wóuCnifir. ato 
Zykaluo-wokalny.

Praga, (1160) godz. 12—14 koncert.
Berno czeskie (1180) godz. 10—11 konced. 
Rzym, (425) godz. 10*30 i 20*40 koncerty.

fr A ZESŁANE.
7s itibryhe łe redakeya ule

Wszech nauk lakarskMi

Sr. J. GoIdschłafl
elew kinik wiedeńskich

rozpoczął praktykę lekarską
w Przeworsku

samodzielny korespondent polsko-niemiecki, 
obeznany sprawami podatkowemi, posiada­
jący kilkuletnią praktykę zntlaill pOMCle* 

Łaskawe zgłoszenia pod „Punktualny* do 
Administacyi N. Dz.

Rabczańskie mace
paschalne

w odpowiedniem opakowaniu
jut do nabycia.

Każda paczka zaopatrzona nazwiskiem firmy

Braunfeld, Rabka.
SALOMEA BERL BENJĄMIN BLATTBERG 
Wojków p. Padew Mielec

zaręczeni w lutym 1925.



Sfr. W „NOWY DZIENNIK", poniedziałek' 2 ma^ca. Nr. 5 f  >

z  działu obuwia j galanteryjnego —  jakoteż

praktykanta
przyjm ie zaraz

LEO H  STEIGLER, MUfl OBWOiC
„DEL-KA6*

Kraków. Rynek gt. L. 14.

Z EKRANU.

„Dama od Max?m&‘
~ [Kino-teatr „Uciecha1).
. Koined ya w Kinie ma szerokie pole do po 

płsow i zapewnione szanse powodzenia. A  
uwłaszcza komedya, operująca umiejętnie e- 
lementem „lui pro quo".
- Otóż dr. Petypon, profesor i chirurg zna­
littl się u Maxyma, skąd w stanie nie bardzo 
trzeźwym przywiózł do domu kobietkę. Wy 
starczy ten epizod do rozwoju akcyi, obfi- 
tającej w mnóstwo przezabawnych momen­
tów, z kjtórych publiczność się śmiała aż 
<db łez.

Bo wykonanie było bardzo dobre. Pia 
Menicchelli jest nietylko ł dna, ale tez pier 
irazej jakości trzpiotem. Wkłada w ruchy 
swe diuzo finezyjnej łobuzeryi, a żadnej spo 
eobuości nie przepuści, by komuś język poka 
Zftć lub podaiawić nogę. A  scenaryusz tych 
sposobności dostarcza sprytnej artystce wie 
te, bardzo wiele.

P. rtnercm jej jest Marcel Levesque o wy 
l&Zrstej twarzy i żywych ruchach. Komik do 
skonały, nie uciekający się do szarzy lub 
przejaskrawionej karykatury.

Part ta przy pomocy p. Arsel AUy-s, jako 
pani Petypon Karcuwała po — ekranie, do- 
konywtąąc cudów waleczności.

Film karnawałowy zawiera jednak 
Wielce moralną pointę: Jest nawet lekcyą 
Wypb oyrawpzą dla wielu mężczyzn, jęczą­
cych w jarzmie małżeńskiein, by się nie dali 
unieść drzemiąc ej w nich mimo żony i ado- 
,6t£ życia. Może bowiem spotkać ich nie- 
MCzęśay lor. dr. Petypona, Nie myślcie więc 
.p żonaci niewolnicy, że wam wszystko wol­
no —  w porze karnawału! Czuwa nad wami 
oko waszych żon, które duchów się nawet 
nie ulękną by męża przetrzepać w razie po 
trzeby. Lasciate ogni speranza — a dla was 
nie — kiełbasa. MoassS.

£  KRAJU.

V liki p il nżia wM loioiisla
Jldtubiik" zamiast,' następujący list otWarty 

erłonk.. PPS. p. Michalaka, który przytaczamy bez 
Sądnych komentarzy, gdyż sam za siebie mówi:

U tm ^u o godz. 11 zjawił się w lokata Ku- 
,«y Chorych w Tumu kOmendaLt posterunku P. P., 
i oświadczył mi, że jestem aresztowany. Na moje 
zaiptytanie — na jakiej podstawie mnie aresztuje, 
OĆpgninL' ■ że z rozporządzenia Policyi Politye.z- 
DTj w Lodzi. Re wizy a, przeprowadzona w moim 
biurku w  to*atu Kasy Chorych oraz w prywatnym 
■ntreakamhi —  nic nie wykazała. Dnia 12 lutego k •- 
meucunt posterur.ku odwiózł mnie do Lodzi.

Dnia 13 lutego byłem badany przez tajnego agenla. 
, Zgdał n i na wstępie pytanie, czy jestem członkiem 
p-rlyi KfflJui istyoznej. Odpowiedziałem że nietylko 
Uie należę do partyi komunistycznej, lecz z przeko 
nań jestem pepetowCem. Na zadane przezemnie py­
tanie, ja k .na przyszło: ć ustrzedz się przed prześlą 
dowamami ptAcyi, otrzymałem odpowiedź: „Niech
p a l wyda kilka ŻydówekJkomunistek i kilku Żydów 
i onunistOtw WteOy będzie Pan spokojny".
; p o  badana i wieczorem zostałem zwolniony.
i •,  —o-o---- —
' ZNOWU OPtARA KRYZASU HANDLOWEGO 
39-t tni M ojtc« Ratt b. właściciel pracowni bielizny 
we Warsawzie pozbawił się życia przez Zażycie tru- 
Cizny. Ratt niejednokrotnie mówił, że popebti samo 
bójstwo z Dow udu zastoju w handlu i kryzysu finan­
sowego W skrzynce do listów zna'eziono wezwanie 
notaryosza do wykupieniu przysłanych mu Cio pro- 
teału wokali.

Uri!! u m n\m ifóai
(Od nas-zego korespondenta).

] ,ódź, 28 lutego.
Ostatnie zajścia nasuwają szereg refleksyi. Prze­

mysłowcy zdając soibie sprawę, iż dalsza eg/.ysten 
Cya przemysłu włók. zależna jest od odizyskania zdol 
ności konkurencyjnej, dążą do przeprowadzenia ra- 
cyonalnej SanaCyi, a mianoWilHe do wytworzenia 
Warunków takich, aby przemysł mógł pracować 
przez 6 dni w tygodniu i umożliwienia racyonalnej 
kalkulacyi, dającej przemysłowi godziwy zysk. Doj­
ście do tego stanu ,pnowadzi jedynie przez potanie­
nie produkcyi. Potanienie to osiągniemy przez usta­
nowienie nowych warunków w celu Wzmożenia wy­
siłku pracy. Jest rzeczą konieczne, aby zarówno 
robotnicy jak i cała opinia publiczna zdała sobie 
sprawę, iż reorganizacya nie jest nową formą wy­
zysku proletaryusza przez kapitalistę, ale jedyną 
drogą do istotnego uzdrowienia przemysłu. Wszak 
stan -'ego jest tak groźny, iż zaniechanie tych środ­
ków zaradczych sprowadzi powolną agonię prze­
mysłu, a Z jego upadkiem tysiączne rzesze robotni­
ków straciłyby podstawę egzystencyi. Obecnie o- 
twoczyły się oczy tym wszystkim, którzy łudzili się 
nadzieją, że reformy ze staną przeprowadzone w 
przemyśle włók., przekonaliśmy się, że robotnicy 
nie chcą słyszeć o reformach, projektowanych przez 
przemysłowców, i że żadna wspólna platforma, u- 
możliwrająca porozumienie pracy z kapitałem nie 
jest możliwa, a konsekwencyą bidzie tylko ruina 
przemysłu i robotników.

Sprawa zamknięcia fabryki Geyera może mieć bar­
dzo poważne następstwa, strejkujący nie dostaną bo­
wiem zapomóg, gdyż fabryka została zamknięta z 
ich winy. M. W-r.

■  0 -0  —

JAROSŁAW. Praca komitetu lokalnego, — Dzia 
łainość koła kobiet. — Akcya na rzecz akademi­
ków źydowsk:ch. — Otwźrde ambulatoryiun).

Komitet lokalny organdzacyi syoiiistycznej ukon 
stytuował się. Przez aklamaCyę wybrano p. dra 
Spatz-i prezesem. R. ferat Funduszu Narodowego 
objął dr Schwacher, po którym oczekuje się, że pra­
ca na rzecz ż>FN. ożywi się znacznie, a ludność Ja- 
losławia przyczyni się w znacznym stopniu do zre­
alizowania kontyngentu nałożunegu na naszą dziel­
nicę. — Z inieyatywy „Kota kobiet", a w szczegól­
ności prezesowej p. PotasZer, założono kurs he­
brajski dla kobieb IniCyatywę tę należy powitać z 
uznaniem. Wreszcie zrozumiano, że jeśli dzieci ży­
dowskie uczą się obecnie języka hebrajskiego, to 
godzi się, by także matki opanowały język hebraj 
ski. Z inieyatywy tegoż koła Lobiet sproWadzon,. 
Koło dramatyczne „Juwal" z Przemyśla, które ode­
grało ze znaCznym sukcesem „Rewizora" Gogola. 
W ubiegtą niedzielę bawił w naszem mieście dr An­
zelm Kleinman, który wygłosił odczyl na temat- Du­
chowa twórczość w ŻydoStwie.

Akademicy żydowscy w Jarosławiu założyli nie- 
dav nu towarzystwo niesienia pomocy akademikowi 
żydowskiemu, które urządziło loteryę. Niezawodni 
całe społeczeństwo Żydowskie w Jarosławiu poprze 
akcyę na rzcCz akademika żydowskiego. Niedawno 
bawił w naszem mieście sekretarz organizacvi syo- 
nistyr^nej p. Kopelowicz, który wygłosił hebrajski 
odczyt na temat „Rabi Jehuda HaleWi" jako poeta. 
W  niedzielę 1 marca odbędzie się walne zebranie 
Stowal zyszenia kuj ców

NOWY Są^Z. (Kor. wł.) (.Ruch s> onlsłyczny. — 
Praca na „Keren Kajemet").

Ostatnie tygodnie przeżywamy pod znakiem I. Zja­
zdu syonistycznego w Warszawie. Odbyły się wie­
czory dysusyjne na temat Jewish Agency, emigraCyi, 
zjednoczenia OrganizaCyi syonistycznej itd Tu ów ­
dzie spotyka stię prupkę żydów omawiających aktu­
alne problemy palestyńskie, broniąc swoich poglą­
dów na odbudowę Palestyny.

Szczególnie ruchliwy przebieg miały wybory de­
legatów na Zjazd w Warszawie, które odbyły się 
dnia 15 lutego hr. Szeklowcy, tak stara, jak i młod­
si, przez Cały czas trwania Wyborów agitował: za 
delegatami odpowiadającymi ich pogladium. Świad­
czy to o tem, że wszyscy zdają sobie sprawę z wa­
żności tej Konferencyi dla problemów .palestyńskich, 
a temsamem dla zagadnień ogólno żydowskich. Za­
znaczyć należy, iż lłomad 60 proc. ^Zekl„ w-ców wzięło 
udział w Wyborach.

Komisya „Keren Kajemttb ‘ kontynuuje swoją pra­
cę wykorzystywaniem każde; nadarzającej się spo­
sobności- Staraniem tejże odlbvla się dnia 21 lutego 
br. zabawa taneczna, która udała się tak pod Wzglę­
dem materyalnym jak i moralnym, do Czego przyczy­
niło się społeczeństwo żydowskie przez zaopatrzenie 
bufetu w obfite/dary. Szczególne uznanie należy się 
Komitetowi Pań i Panien, ktor« niesl. udizenis kie­

rowały urządzeniem tej zabawy, jak też ze taWienieia 
bufetu, kiórym zajęły się podczas całej Zabawy.

Godzi -Se nadmienić, że pp. Abr jhainowiczrwia 
oddali Cztery wielkie ubikaCye zupełnie bezinlercso* 
Wnie mimo, iż sprawiało to Zn jCzne trudności, gdyż 
wszystkie tc ubikacye bylv Zapełnione towarami. P , 
Abrahamów icz jednak wszystkie przeszkody własne* 
mi siłami roboiniczerni usunął tak, że stawił do dy* 
sp-ozycyi cały lokal. Dzięki fcjńu wynik zabawy był 
korzystny. (mr.).

CZY WITOS JEST „MAŁOROLNYM"? Warta* , 
czasami zaglądnąć do „Przyjaciela Ludu", organu id . 
Stapińskiego dawnego mentora i Wychowawcy jata 
siejszego trybuna ludu rolnego, bo się czasami .<£,«* 
kawych rzeczy dowiedzieć można o tej nowej ary* 
stokracyi, która „ani z soli, and z roli" ale za to 2 
koncesyi, przywozów, wywozów, zc zwoseć i tym 
podobnych jajczanych i „świńskich" spraw na do* 
bre u -nas się rozsiadła.

Mianowicie, tenże „Przjjaciel Ludu" organ Sta* 
pińskiego, omawiając ostatnie wystąpienia p. Witosa, 
jako rzecznika „drobnych rolników" — zestawia Z 
tem fakt, że jest on jednocześnie prezesem Małopol* 
skiego tow. Rolniczego, OrganizaCyi wielkich ob» 
szarników i „grubych chłopów" i przypomina bibę 
wspaniałą jaką ci Piastowcy z pod znaku Witosa 

' wyprawili po zjeździe tegoż Towarzystwa na cześć 
Swego „prezesa". Uczta na kilkadziesiąt osób odlDy* 
ła się w „marmurowej sali" . krakowskiego GianJ 
Hotelu i była „pdrsza klasa"! Tenże „Przyjaciel Lu* 
du“ bardzo demagogicznie zresztą wylicza przytem' 
wina i szampany, koniaki, delikatesy i smakołyki^ 
jakie na tej uczcie wypito i zjedzono Da cześć „chłop* , 
skiego wodza" — kosztem niemałych pienlęday. - 
•SB i M W M — I
Z E  Ś W IA T A . __

taiiia  łkam 0 i i n i i  ,
Za fałszywy biuletyn meteorologiczny.

O niezwykłej skardze, której autorzy domagają sig 
odszkodowania, dbnosi „N. Zurichar Ztg.' z Insbrun 
cka. Grupa turystów angielskich przybyła do Tyrolu 
w przekonaniu, że komunika! o stosunkach śnieżnych! 
i tamtejszych urządzeniach sportoy.ych, wyd iny, | 
pizez komisyę komunikacyjną jednej z miejscowości 
sportowych zasługuje na zaufanie.

Kiedy turyści owi przybyli na miejsce, okazało 
się, że komunikat nie odpowiadał istotnym stosuD* 
kom. Komunikat zapowiadał, że jest tam dość śilic* 
gu, podczas gdy śniegu było bardzo mało, albo też 
nie było go wcale. Wobec tego turyści wnieśli skargę 
domagając się zwrotu wydatków za koszta niepotrze* 
bnej podróży, r-oniewaz wynik tego procesu będziei 
miał znaczenie zasadnicze, przeto oczekiwany jest on 
z pewnem naprężeniem. t

Gazeta N.eue Zuricher Zeitung taznaęza,. że tąkżę 
szwajcarskie koła sportowe i organa komunlkacyj* I 
ne su. bardza lyln procesem Zainteresowane Nie d*' 
si? bowiem zaprzeczyć, że także szwajcarskie zimo­
we biuletyny .portowe i wiadomości o stanie pogody 
nie zawsze odpowiadają prawdzie i są przeważnie' 
obliczone jedynie na zachęcenie publiczności do ro­
bienia wycieczek sportowych. Reklamacyi z tego po* 
wodu dotychczas nie brakło, ale nie miały one prza* 
ważnie żadnych następstw. Proces tyrolski przyczy* 
nil się do podniesienia w prasie szwajcarskiej pono­
wnej kampanii, o to, aby biuletyny szwajcarskie re­
dagowane były wyłącznie na podstawie prawdzi­
wych infcrmacyi o s(fenie pogotlj.

Śmierć kata austryackiego
Z m a ił po dwudziestu sześciu latach  

ponurego zawodu
Onegdaj zmarł we Wiedniu, znany za czasów ati-' 

stryackich kat Franciszek Lang, Urząd swój piasto­
wał pr?ez lat 26 i niejednokrotnie wykonywał egze- 
kucye w miastach małopolskich. W czasie wojny 
szczególnie wiele miał Jo czynienia przy wykony­
waniu wyroków na zdrajcach ojczyzny ausiryaukicj.
On to powiesił cały szereg Polaków’ za ich oryell* 
taCyę „rosyjską" (?),

Z ręki Langa zginął patryOta włoski Battisti. Au- 
slryaoki kat wydał przed 3 laty pamiętniki, któlrt 
wzbudziły niemało sensacyi.

Zmarł na chorobę nerek, a od kilku miesięcy nie! 
opuszczał łóżka.

H L r.R IO T  I B IB LIA . Premier francuski 
Herriol udał się niedawno incognito do N ot* 
mandyi, abj tam spędzić swój „weekend" (só* 
uotę i niedzielę). Spacerując po mieście Ere- 
\eaux, wstąpił do antykwaryusza i odnżu 
zwrócił uwagę na małą biblię ? 17-gó wieku,- 
Schował ją. od] azu do kieszeni i jak przystało 
na prawdziwego blbliomana, zapłacił żądany 
sumę bez targowania się.

Po powrocie do Paryża, pokazał ją z Jumj
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„NOWY DZIENNIK", poniedziałek 2 marca, Sta M

i  Jku przyjaciołom, ale jakież było jego zdzi- 
(Wienie, Kiedy po pieczątce rozpoznał, że rzad- 
Jki egzemplarz należał do miejskiej biblioteki 
IW Lyonie, skąd najwidoczniej został skra- 
idziony.
| i— Niema co —  trzeba będzie zwrócić — 
(rzekł z żalem.
* Książka wróciła niebawem na półki okra- 
Uzionej biblioteki.
1 A1ŁMTA FRANCUSKA WEDLE ŹRÓDŁA AN­
GIELSKIEGO. Według publikacyi „Daily Tele- 
iBrsiph" stan obecny armii francuskiej przedstawia 
(Bię następująco; Ogółem 561.984 żołnierzy z 33.474 
Ajficer ima. Z liczby powyższej przypada na Francyę, 
(Algier i Tunis 452.411 żołnierzy i 26.371 oficerów. 
IW Marokku 64.615 żołnierzy i 2.165 oficerów, na 
(Bliskim Wschodzi ą 25.040 i 980. W  Chinach 1,668
* 44, w okręgu Saary 4.685 i 153. W  okręgach Rehry 
*i Renu 103.370 i 3.682, w różnych komisyach 195 
łStołn-erzy i 79 oficerów.

, w a r u a  ska  z  o n ia  2 2  b . aa. (PAD
'.Cyfry w złotych. Dolary Stanów Z jadu. tranz. 5*17 —
komy d a ta  — pożyczka złat* 846 miliauówka

r - — uOlyczka dolarowa 3.80 
.Czoki: Bolgią trnaz. 26*08— Helandya tranz. 267*45 

'Londyn tranz. 2466 Nowy Jork tranz. 517 — Paryż
ii uu 2676 Praat tranz 1537— Szwajcarya tranz. 99*68 
iWiodou tranz. 7*39— Włochy tranz. 21*00
*  • la tała  w a rs za w s k a  :  olała 2 8  b .  m. (PAT) 
fltkcya. Lyfry w złotych. Bank Małopolski Kraków

•—  — bank Przemysłowy Lwów 0*41 Banie Z w. t>p
2ar. Poznań 12*60 Puls 0*60 W Ud 0 23-----
Cakiar Warszawa 4*79-----------i t .siaki 6*70 ——
Lirsua 2*30 Parowozy 0*87------— Zawiercie 22*70
ÓŁaglaga 0*35 Pniaka nafta 0*70 Biła i Światło 6*60-----
Ckiaiaiew 060 Starachowice 2*58-----—- Pocisk #30—
Zeuoniowski 14*25 Żyrardów 13* 70 Chodorów 525

A a p ia ry  lo k a c y jn a . Austr. renta kor. 3*7 renta 
; łutowa 4*0 losy tureckie 412— Bodenkrsdit 220— 
austr. zakł. kred. 160* — koleje austr. 418 2 kolej 
poiudn. 63*2 Alpiny 333'V.
Z-olomi w _  19o — Siiesja Galicja 1360—
biereza 07* i ank juałopei. 4*5 Bank hipot. 8*3 —
Puruaad cement 625* — kolta 166 — — browary 

lwowskie 136 Tcpege 24------
^  *  *  *
| Zurych, 28 2 PAT. Paryż 26.80, Londyn 24.78,
'Nowy Jork 5.20 i pół, Belgia 26.15, .Włociiy 21.05, 
,-iliszipania 73.75, Holandya 208 i jedna czwarta, Ber- 
’4in 1.24, Wiedeń 73.75, Sztokholm 140 i jedna czwar­
ta, ttelo 79 i pól, Kopenhaga 92 t trzy Czwarte, So- 
|fia 377 i pół, Piaga 15.45 i pół Warszawa 100, Bu­
dapeszt 0.72, Białogród 8.35, Ateny 8.30, Konstanty­
nopol 2.75, Bukareszt 2.55, Helsingfors 13.10, Bue- 
Ikjs Aires 19.73 i trzy czwarte.

Prasa sowiecka o powstaniu fiordów
Moskwa, 28. 2 PAT. Izwiestia omawiając ostatnie 

wypadki w Turcyi, stoją na stanowisku, że zbrojne 
powstanie przeciwko obecnemu rządowi kierowane 
jest myślą aby sparaliżować zamiary Turcyi co do 
przeprowadzenia W Mossului plebiscytu. Chwila 
obecna jako okres sesyi rady Ligi narodów wybrana 
został aspecyalnie do demonstracyi politycznej prze­
ciwko Turcyi, aby wykazać, że Jietylko nie należy 
mieszkających w mosińskim rejonie Kurdów wcie­
lać do Turcyi lecz przeciwnie potrzeba obecnie bę­
dących obywatelami tureckimi Kurdów przyłączyć 
do Mossulu. Prasa sowiecka nawołuje rząd turecki 
do użycia wszelkich śroaów, aby zamach reakcyi 
zdusić, gdyż ruch ten może ponownie wtrącić Turcyę

Spadek tania anielskim i  min »
Londyn, 28. 2 PAT Z Nov ego Jorku donoszą, 

że na giełdzie tamtejszej zanotowano wczoraj nie­
znaczny spadek funta angielskiego w stosunku do 
dolara. Kurs funta wynosił 4 dolary 75 yK c. Zniż­
kę funta przypisują głównie .podniesieniu stopy 
dyskontowej przez „ Fedoral Reserve Bank" z 3 na 
3 i pół procent.

Pożyczka dla przem cukro­
wniczego podwyższona na 

S wiliony funtów.
Wiedeń. 28 2. (D) Z Londynu donoszą, ze 

pożyczka angielska dla polskiego przemysłu 
cukrowniczego została podwyższoną na 3 mil. 
funtów szterl. przez konsoreyum angielskie ze 
względu na pomyślny rozwój przemysłu cu­
krowniczego w Polsce.

Papiery węgierskie nie noto­
wane w Austryi

Wiedeń. 28 2. (D) Na pods tawie rozporzą­
dzenia ministerstwa finansów zostało z dniem 
dzisiejszym wstrzymane notowanie na giełdzie 
węgierskich papierów wartościowych i renty 
złotej. Papiery te mają być przedłożone w cią 
gu 6 tygodni komisyi reparacyjnej, któia ma 
ustalić ich wartość w związku z kwestyą reor 
ganizacyi węgierskich długów przedwojen­
nych.

pod jarzmo sułtanatu.

M& fisi? sńiiisi as Baiijki
Moskwa, 28, 2 PAT. Podczas swego pobj tu w Le- 

ningrodzie komisarz d!a spraw wojskowych Frunza 
dokonał przeglądu sit morskich na Bałtyku. Oma­
wiając perspektywy czerwonej floly F] unze oświad­
czył, że przyszłość floty sowieckiej jest zajiezpieczo- 
na, gdyż dana jej będzie możność całkowitej odbu­
dowy. Odpowiadając przedstawicielom prasy pod­
kreślił Frunze pomyślny stan armii i floty SOwieC- 
kiej oraz postępy prac w związku z  odbudową 
okrętów i łodzi podwodnych. .

Bflffątwareauri jM H BM W M B W P W B H W I

Konierencya Małej Ententy
(Telefonem od naszego korespondenta) \

Wiedeń. 28 2. (D) „Wrerne" donosi z Bel­
gradu, że konfereneya państw małej ententy, 
została zwołana Jo Bukaresztu na 20 marca 
i potrwa do 25 marca. Program obrad nie jeśt 
jeszcze ustalony. Słychać, że przedmiotem na-, 
rad będzie sprawa wstąpienia Grecji do malej 
ententy.

PM oftiou Bum
"Wiedeń, 28. 2 PAT. W  komisyi .dla sprawy 1 U O }, 

ustawy o ochronie lokatorów poseł aoCJuMyCOb 
Leutner wygłosił 15-godzirmą mowę. Sól ybró 4o- 
mokraci zapowiadają dalsze mowy oh itftŻ ty jM  Mi 
wypadek przeciw jakiejkolwiek "SlUlll c K tlb  tu. 
ochronie lokatorów.

flilfiir bal Bitqto ti fowi
Monachium, 28. 2 PAT. Odbyła uę tu sOapraml

przeciw drowi Pittingerewi, który rarmctl łl Wtóra - 
wi, że uprawia Swą agitaCyę za pleo^dw  AraOcwafeba. 
Oskarżony Został n jrolnioiiy.

Benesz jedzle do Wiednia
Praga, 28. 2 PAT. Planowana ód A tn a  

Benesza w Wiedniu nastąpi w roiesiąjCu

MIOD
najlepszej jakości znany z wybornego smaku 
x w różnych gatunkach hu rłow aie i detai- 
licznie, także w oryg flaszkach po cenach 
konkurencyjnych na PUR1M i PESACH 
nosi JnS *itt>3 można już zamówić w firmie

U W A O A I Ma sLLdzie posiadam również wosk 
razozelny własnego wyrobu. :: R o i zał 1660

Kursa naukowe „WIEDZA**
pod •■obistem kier, prol. Bogusława Butrymowiezi

KRAKÓW, STUDENCKA 14,
p lyjmują wpisy na 2-gi kwartał roku szkoln. 1924/Zo. 
uezni. > « zapisujący się od 2-go kwartału otrzymają 

cały materyał naukowy za 1-szy kwartał.
Kurta obejmują:

1) Kurs- maturyczne gimnazyum klasyczno-humani- 
; fetyczna neohnmanistyc-zne i matematyczno-przyrodnicze 
:-3 roczne i 2 letnie.

2) Knrt niższej szkoły średniej w zakresie 4-eh klas
3) Kurs seminaryum nauczycielskiego 1 roczny i 2 letni.
4) Analogiczne Kursa pisemne wszystkich typów za- 

. pomocą świeżo przez fachowych procesorów opracowa­
nych airryptów wskazówek i programu nauki połączone 
-zostały z Knrsami zbiorowymi w Krakowie i prowa- 
dzom *ą przez uczących na powyższych Kursach pro- 
I loró * i .i ół średnich równolegle z normalnym U 
kiem aank tychże kursów.

karaacb .WIEDZY* ndzwlają u u i  tylko mjr; min i, u i sity 
laabow* gmuuuiyów krakowiklch ■ i S do G-«iu a >dzia aziunlo. 

Spii grona prefaauów do pi .ojnanu w aakietaryacJo,
Waaalkia potrzabno padrpcu i. do dyapozycyi uczniów (onio).— 

Pin wojskowych i inwalidów opoct 25 procent.
___ A ću lly cb  iniormacyi adztela się bezPtałniCb

Z a ra fa z iro w a iiy  p r z a z  M lalst. W R . I P . O .

KURS HANDLOWY
P r o f. B o g u s ła w a  B utrym ow U za

pod kierownictwrm b. prof. A k a d o m łl H a n d lo w a ł

ANDRZEJA OLESIA
przyjmuje jeszcze wpisy tyjko do końca lutego b. r.

Kurs obejmuje: 
księgowość, koraspon dencyę handlową, ra­
chunki kupieckie, naukę o handlu i wekslu, 
stenografię, kaligrafię i pisanie na maszynach.

N a a k a  n a  k ursla o d b y w a ł  sl«c k o d z ie  
w  g o d z in ie *  w i czo rn y ek .

Programy wydaje, wszelkich wyjaśnień udziela 
bezpłatnie i wpisy przyjmuje sekretaryaf Kursu 
przy ul. Studenckiej L. 14, I. p, codziennie 

w godzinacn 10—1 i 4—7.
D la  P P . U rz ę d n ik ó w  n iż s z e j k a to g o r y l  p la c  

z n k t n y  o p u s l .

A

N A  PU R Ik*
najefektowniejszy podarunek jeat aparat Siti 

typa Marc; ai°.go, kupiony u firmy

RADIOSWIAT
w  K ra k o w io  O ro d z k a  L. 3 2 . — T al. 3 3 2 2 . 

FIU A: 
K rakO w , iw .  A nny 2  (Ig n a cy  Ralak I Syn)
który jest ogólno uznany za najdroższy lecz be: 

sprzecznie najlepszy.
Bogato ilustrowany cennik wjsyłamy za nadesła­
niem 60 gr. — Wszystkie części składewe we wiel­

kich ilościach na składzie

?7MUPV ii uniinfółt
sznury plecione, postronki dla koni lejee, 
krowiaki liny konopne i maniłowe. azaery * 
konopne do robót kanalizacyjnych 1 weflo- 
ciągcwych sucheismolowcowan* dostaiezaj '

Fabryka Wyrobów Powroźniczydi

I. M. SZLEZYNG1ERA, Będzie
ulica Kościuszki 4. — Telefon Nr. 128.

Pcszukyie siQ agenta
rutynowanego z działu blawatang*

dla odwiedzania klienteli miejscowej. Warniki do­
godne, kaucya wymagana. Wiadomość w sklepie

M. U b r s h a m e r ,  Mm,  ul. L i i in iw  I .
jadalnia "̂ o,-'"vdo“rymsl"nieoknzyjniedoaprze- I U4UIII przyjmie po zd. t—w* dania. Wiadomość ul. Dietla 79, rzyzzki na zrowlnayi. Zgteeu- 
11. p. oficyny drzwi Nr. IG mi. | oia pod .Tazrarzynzkn* dc Adjk 
dzy 2-4. I N Dz.

Szkle okienne
znanej fabryki (Piotrków) po cenach 
fabrycznych i na dogodnych warun- 
:: kach do nabycia u firmy: ::

S. FgBdrciaww, Kraków, Sienna 14,
Do plei^nowania

‘chorych i położaic w miejscu, jak i w jkoliraeh.
: polecają s ę dobrze wyszkolone Siostry pielęgniarki.

sióstr
Jraków-Poeigćrze, ul. iAtafińska 22, I. p. 
Tolofon Nr. 2644. uok u io ia a ia  1 2 t2 .
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i Irols? oAshh
iamtm i zakład w od o lecz­

niczy Kraków, ni. 
C .u jekiego U , Tel. 120§. C horoby 
i « t k ó v  i Wewnętrzna.

do praktyki poszukuje 
czapnik Leon W naOłipU

J u t a  7.

stołow e i dziesiętne po- 
_  leea H enryk Kornh&user, 

Kraków, K rakowska 4.

VI 7abn n3imm szukam  dla m ego 
W iuIU|JdUCK 18-letn iego syna 
(rekonw alescenta) m ieszkanie 
pryw atne w ładnej ekotiey x  n-
trzymaniem. Z c ioszoa la  Baum, 
Kraków, M ały Rynek. 201

Biutn pośrednictw a pracy przy 
IlliJU Stow. Żyd. Słuch. U. J. 
,O gn isk o" w K rakow ie Z ie loa a  7 
poleca zoo  lny eh korepetytorów  
w m iejscu i na prow inoyę.

Hakreria a*P»k°w«, pnmnsy,Oiirjln maszynki do lodów 
peWca Henryk Kornhkuser, Kra­
ków, Krakowska 4.

T lH IK lIfin illll P- T. Pub lic zn oić , 
lu f .  ijlłflBllfltll iż otworzyłem za­
kład plisowania, guw rowania, 
sterow ania i tam borow ania. Wy­
konuję rów nież h«*Ry ręczne. 
L. Ring, Sław kow ska 11, 1. p. 199

m osiężne poleca Hen- 
flUlIlliŁC ryk KembUuser, Kra­
ków, Krakowska 4.

l i i
slla samodzielna
poszukiwał. ~

Zgłoszenia d o  firmy:
Saioiul Wiener, Stradom i. 5

L I M P P N
(biel kryjąca)

A M O N IA K
techn., czysty , bezbarw ny

Kwas solny
1 9 / 2 2  p r o c .  B o

431 SOL 
Glaubartka

kale. i kryai.
S IA R C Z A N  CYNKU

polaca najtaniej

Dr I F. Rsfepei
K ra k ó w ,, n i .  I w o w e k a  17

Wte dla pcsiadńtu 
w

Obj wi.tel cieszyński który 
zarządza realnościami w 
Berlinie, przyjmie jeszcze 
kilka realności do zarzą­
dzenia. Zgłoszenia pod 
.Cieszyn-* do Aum. N. Dz.

PrzyUrawacz
dcc*a2ków

zostanie DOi/c&miait przyjęty. 
U H  i S ita ,

fabryka obuwia

Podgórze, hi. Targowa L. 1.

ika r e a ln o ć c i  w  P tr lin ie
pod korzystnymi warun­
kami. Bliższych informa­
c j i  pisemnie pod adresem: 
S. PC-LLKER, " y u y n  

v ia  R s e s ió w .

S ł u i a e e  

i  b o n y  do d z i e c i
poleca

Berta EISENBFRG
b nro pośrednictwa pracy

__________________  K a ło w e j Majal1.Tkl.1K5

? T T T T T r ¥ ? ? ? ł
Centralna Agenęya Informacyjne

Seanlstaua Niklasa
lal emer, Generała Brygady
w  Kraliow. Se, t is d z iw iłło w s k a  1 7  (kuło kiiti). N. 15-51
jako jedyna Agkucya Informacyjna wr d z ia le  w o j .  
sk o tu y m  i p a s z p o r to w y m , załatwia szybko v :iek
kie eprawy wchodzące w powyższe resoita, ponadto 
pośredniczy skutecznie przy korzystnem kupałą 

i sprzedaży majątków i nieruchomości.

Tymczasowe doniesienie

P R Z E W O D N I K  H A N D L O W Y .
j  SrtykiHŁ ~rap. j
iM wądm ria kaobanne, do-
[W nowi’  i róŁ 9 nowości

io S A T T Ł IR
Tak

J M m i l O Y  1 4 .
T «. 4162/

jWUtrolachiriKa j,

itr
IH li ł

fataiailrtlL  

RrtWMepnwj
  SpaitfBitiipKw

isfKruSr^
Ł FIRANKI ]
i^SEW%Ł" " E• segr. n o  osom Ii fafcry- 

hortownle i dntafliesnin
poleea firma 

i Waitc, Grabka 71

r 3
; Z A K Ł A D  K U Ś N I E R S K I

ML ROTRLUM
K U  A O R Y W t l U  C .

AAAAAAAA
FORTEPIANY

PIANINA
FISHARMONIE

Skład

lELfU Sa&LIRSHH
KnUv, ri. broda i  T*L 43to.
SrakiŁ.jjn 11 jj.'

Stylowe, luksusowe
etc. S . M A N N Ę , o.rak< w 
Szpitalna L  4. Tek 4074. 
Rok zał. 1860.

M eblo stylowe luksuso­
we, biurowe, di l  oracye 

wnętra poleca I .  Pleazow- 
«kt, Kraków, Mały Ry nek 2, 

Telefon 4136.

I MASKI I

▼ Y # Y Y Y Y Y

| © A Ł A M Y g A Y A 3
*l*o wary galanŁ, pońvzo- 

‘  cby, try.oLsże, bielizna 
berety, kalosze, śniegów co 
itp. Simou OluunKtain, Kra­
ków, Dietl© wska 45

j Konfofccya 1

s m  B i i i i
poleca Ł307 

p ła i z u  i  I kosływ m y
Kraków, uk Urodrlca L. 4.

balowe i charakterysty­
czne, ordery kotylionowe. 
Wiktor fl anatrei, Kra­
ków, ulica : zowbls L. 21

| N AC Z. K Ł C H IH U I  •

JOZEF FERTIG
lnlriv.il. Szewka S. Til 3214.
polaaa hurtownia i eaęściow o na* 
czynią kuchenne i reetsaraeyine 
(garnki, rondle od  p ó ł—10K j.) 

m arki * F I I iX

UnLa K .m a l .
K r a k ó « ,  D latła  L . 3 S .

Telefon Nr. 4564 
Hartownia w yrębów  motał ow y eh 
S pecya laoćć: Naesynia a la mi­
nia w e i emaliowane. W yłączną 
sprzedaż 1 fahrycin y skład na- 

« iy ń  emaL marki

N ak ryci*  ste łow o A lp iw a . Wy* 
rob y  a iełow e H enkelaa. Okucia 
m eblow e i  budow lano po oanaeh 

konkurencyjnych.

i PORCELANA ]
Oorcelaaą, kry jztu. y, jzkło 
*  i lampy pofeca :
H. ftkuer Kraków

L im ak i L  39.

L H F  l E c 1
Grunspan & Gerber
tabr. skład papieru i tektur 
Plac Nowy 7. — TeL 4406

RADIO
RŁDJOSl^i IB
K rak ł _ ,  G ro d z k a  3 2
Stażystko na skłaczie po 

i aj ańazyth cenach.

„ U n l w e r s a m * *  bla o
inżynierrkie, Kraków, ul. 
św Marka 76poleca w wiel­
kim wyborze radii >p .raty 
odbitucze, lampki katodo­
wo i części składowe

j SZKAP |

Sz lifie rn ia  szkła s luster 
K . W e r e a ło c k  I, Kra­

ków, pL Szczepański L. 7. 
Lustra meble . e, szy by 
autoinobiL i latarń, szyby 
lustrowb okienne póflu- 
strowe i orn.mentowe. 
Odaawia stare lustra.
L U S T R A  m eblo wd,
SZKŁA szlifowane polne* Unio 

wytwórnia luster
B racia  K a ln u s , inUw. 
S ta ro w iśln e  € 9 .  Te!. 2152,

D i u i i u  małopoiska fa- 
*  bryka zwierciadeł i.zli- 
fiernia szkła Sp zogr. odp. 
Kraków, GrodAa GO, Telef. 
4078 i 4225, poleca szyby 
i lustra szlifów ane po" ce­
nach przystępnych.

| 5PEDYCYA |
fracowia £p. transportowa 

Biuro spedycyjne oL 
Grodzka CG, Ted. 4078.

SZLIFIERZ
SPEC Y£ LISTA
szlif iers brzytew  dobiera Uch e w <» 
wg. uroatu, najlopszs bras wy* 
o d  5 - 7  z ł. J . M Y S Z K O Y ; S K |  
K r a k ó w ,  D l e t l o w s k a  4 6 .

W Ę G L E

W ę g ie l
*■ i dat

śląski, krajowy 
dąbrowiocki dostar­
cza wagonowo 

Polaka Spółka Wąglowa,' 
uL Andrzoja Po^orkiofa L  

Tel. 4075.

\ ZŁ O T O , łR ED R O l 
Vrt&' łl wybói I I

Zegarki, brylanty, pertyj
i wyroby srebrne naj'.a-- 

aiej poleca,; 
GOLDSTEIN r GRU1.JERG
Krelców, « L  B o ie g o  C u ł«  
róg Dietla

B ożego  Clnłe
róg DUtls ^

R E K L A M A
d iw S g p iN !

: :  h c -n d h
A A A A A A

DANCINGI D CK O W 6
nr sądzą światowej marki

G R AM O FO N  „ K ia  m a * ' w *  v o ic « «

C^OS SWEGO PANA"

Gramofon ten ns}oow»*ej koastrnkeył 
(system RADIO fi podkładką mikrofonową) 

asnany prses pierweaoraędnyeh zaaw sów  całego 4w iała aa 
najtaffiSJ*Modnkeyn be* szmerów.

Wielki wwbór również *vdowakich i hebrajfikieh kantorów:

T H E  G R A M O P H O N E  C e .  L i m i t e d ,  L O N D O N .  .
Jeneratny reprezentant na Polskę:

J O Z S F  W E K S Ł E R y ł
K rakSar, Fieryaóski 25 L w i m , SytituliL

~Nakla>kjn OaL śp. Wjiawn. Red, Nacz. Dr. Ign. Scbwarzbart. Red. odp. Dawid Łaaec, Nowa Drukarnia Dziennikowa, Orzeszkowej ł


